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Robotniczy Śląsk manifestuje
swą wolę walki o pokój

W SALI DOMU KULTURY 1 OŚWIATY ZWIĄZKÓW ZAWODO­
WYCH W KATOWICACH ODBYŁ SIĘ WIELKI WIEC Z UDZIAŁEM 
PONAD TYSIĄCA MIESZKAŃCÓW KATOWIC I POBLISKICH 
MIEJSCOWOŚCI. LICZNIE STAWIŁY SIĘ DELEGACJE GÓRNIKÓW.

Wiec stał się żywiołową manifesta 
eją społeczeństwa śląskiego na rzecz 
pokojowej polityki Z w iązlu  Ra­
dzieckiego.

Referat na tem at „Ofensywy Po- 
hoju“ wygłosił generalny sekretarz 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckie’ ob. Wroński, stwierdzając, 
ie  polityka pokojowa Związku Ra­
dzieckiego, której historycznym do­
kumentem są ostatnie wypowiedzi

D Y M I S J A  
francuskietio ministra
sprawiedliwości

PARYŻ (PAP). — Podano oficjal­
ni* do wedomoścl, ie  minister spra
wiedliwośd Andre Marie ustąpił ze 
swego stanowiska. Marie należy do 
fcarti radykalnej. Jego następcą na 
stanowisku m inistra sprawiedliwo­
ści będzie Robert Lecourt z p art i 
republikańsko -  ludowej (MRP).

Generalissimusa Stalina, jest w yra­
zem pragnień milionów ludzi po­
stępu — obrońców pokoju. Naród 
polski docenia znaczenie pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego I w 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim 1 
wszystkimi siłami postępowymi w 
śwlecto widzi najlepszą gwarancję 
swej niepodległości I rozwoju go­
spodarczego.

Przemówienie mówcy zebrani kil­
kakrotnie przerywali długotrwałymi 
oklaskami, wznosząc entuzjastyczne 
okrzyki na cześć Generalissimusa 
Stalina 1 sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim. Po dyskusji zebrani uchwa 
Uli •'•pwłlucję, która m. in. głosi: 

„Historia notuje Jeszcze Jeden do­
wód stalinowskiej polityki Związku 
Radzieckiego, konsekwentnie wnie- 
rzającej do utrw alenia pokoju w 
świecie. Wysiłki te wyrażają najgłę 
bsze nadzieje milionów prostych lu­
dzi całego świata". *

Rezolucja potępia podstępną poll 
tykę obozu Imperialistycznego !

Rozprzężenie wśród wojsk
k u n m i n t a n ą f o w s k i c h  .

LONDYN (PAP). — Agencja Reu 
tera powołując się na ukazujące się 
w  Szanghaju pismo „China Weekly 
Review“ stwierdza, ie  wśród wojsk 
kuomintangowskich, zgrupowanych

Szał ras stowski 
w płd. Afryce

LONDYN (PAP). — Z Johannes- 
burga donosi agencja Reutera, że 
podczas obławy na jednym z boisk 
•portowych, policja otworzyła ogień 
do tłum u ludności tubylczej, z któ­
rego rzekomo padły kam enie . Jed ­
na osoba została zabfta t a 4 odnio­
sło rany. Około 200 Murzynów are- 
sztowano. W obławie brało udział 
300 policjantów.

Brak na razie bliższych szczegó­
łów tego zajścia, które pozostaje za 
pewne w związku z polityką ra s l. 
ftowską, upraw 'aną przez rząd po­
łudniowo - afrykański.

OtrchAd w~Wattvni'onle 
2 0 3  rocznicy
u ro d z in  K ościuszki

W ASZYNGTON (PAP). —  
C h arse  d ‘a ffa ire s  am basady  RP 
w  W nszynahm ie B arto l zło­
żył w dn iu  203 rocznicy  urodzin  
Ko*e:tiszki w ieniec pod je«o po ­
sągiem  na plncu L afay e tłe  w 
W aszyngtonie. W ieńce pod po* 
są<?ieni Kościuszki zostały la k tc  
złożone przez p rzed staw :cie!i or 
gnnizacii po lsko  -  am e ry k a ń ­
skich. W  uroczystości wzięli u* 
d z ia ł członkow ie po lsk iej sekcji 
kongresu  S łow ian am ery k ań ­
sk ich  z h. senato rem  stanu  Michi 
gan — S tan lev‘em N ow ak;em 
oraz n r/ew fd n ic^ący m  polskiej 
«ekcji Enpeniuszem  Jasiń sk im  
aa  czele

wzdłuż rzekł Jang-Tse w  rejonie 
Nank*n — Szanghaj zwiększa s ę z 
każdym dniem rozprzężenie. Ofice­
rowie. a często całe oddziały wojsko 
we opuszczają wyznaczone stanowi 
ska, nie licząc się zupełn e z ro rk a . 
zami wydawanymi przez sztab K.uo 
mintangu. Wyżsi oficerowie wysy­
łani z Kantonu nie Są w stan e opa 
nować sytuacji i zaprowadzić dyscy 
pliny w śród zdemoralizowanych 
wojsk.

NOWY JORK (PAP). — Kores­
pondenci am erykańscy donoszą, że 
władze kuomintangowskie przyśple 
szyły ewakuację Ts ng - Tao z po­
wodu wrogiej postawy ludności, któ 
ra  domaga się oddania portu od- 
dzinłom demokratycznym, znajdują 
cym gię w  odległości kilkunastu ki 
lom ttrów  od miasta. W Tsing-Tao 
odbyły się .wielkie manifestacje lud 
ności, k tóra protestowała przeciw­
ko polityce aorowizacyjnej władz 
kuom 'ntangowskich. Należy zazna 
czyć, że w  Tsing -  Tao znajduje się 
kilka jednostek am erykańskiej flo­
ty.

tworzenie agresywnych bloków w  
postaci Unii Zachodniej i bloku Pół 
nocno-Atlantyckiego, które mają o- 
degrać ważną rolę w przygotowaniu 
nowej wojny światowej.

„W obliczu tych faktów — brzmi 
zakończenie rezolucli — przyrzeka­
my Jeszcze energicznej pracować dla 
idei pokoju I demokracji, której o- 
stoją jest potężny Związek Radziecki 
wraz z państwami demokracji ludo­
wej i wszystkimi narodami kochają­
cymi pokój 1 postęp**.

łnifttti rzift n;&n]
p r z e c i w k o

paktswi Bthntyibemu
NOWY JORK (PAP). — Narodo­

wy komitet amf-rykańsk'ej partii 
postępowej przesłał na ręce prezy 
denta Trum ana rezolucję, w której 
protestuje przeciwko montowaniu 
przez rząd Stanów Zjednoczonych 
tzw. paktu północno .  atlantyckie­
go I domaga się zaorzestania wszel 
k !ch kroków w  tym kierunku. Re­
zolucja wzvwa prezydenta Trum a­
na. by przyiał propozycję genera- 
liss<mnsa S tilina  J rozpoczął z 
przedstaw ieniam i Związku Radz*ec 
k ł“<»o rozmowy, m^iace1 na celu ure 
gu low ane wszystk'ch radziecko •  
amerykańskich kwestii Spornych.

Na spędzie frzrdy ch^ewnei w Wysokiem
(powiat krasnostawski)

S kup  przebiega sp raw nie . W  ciągu godziny zakupiono  już  24 św i­
nie. Zadow oleni z ko rzystne j sprzedaży  chłopi spog lądają  po raz 
o sta tn i n a  w yhodow ane przez siebie th is te  św ink i i u d a ją  się do 

k as je ra  po odbiór należnej gotów ki.
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Cerne eksponaty dla Nuzeum
na Ma j d a n k u
Polski Czerwony Krzyż — Okręg 

Lublin przekazał Państwowemu Mu­
zeom na Majdanku cenne ekspenaty, 
pochodzące z terenu byłego Obozu, a 
mianowicie:
Jaszczur — rzeźba w kamieniu wyko 
nana przez wię£n'ów pola III i umiesz 
czona pierwotnie przy wejśe-'ti na to 
pole; mana „Distrikt Lublin" z Gesta­
po Lubelskiego: rodały hehrajskie n» 
pergaminie; 12 szt. blaszanych nume.

rów więziennych: opaski j dystynkcje
Kapo" oraz godło państwowe — bia­

ły orzeł, wykonane przez b. więźniów 
obozu.

Przedmioty te zostały ofiaruwine 
PCK i w dowrtd wHz-ęcznołci m  opiekę 
nad w :ężnlamj majdankowsklml) przez 
kilku byłych więźniów politycznych 
obozu, którzy odzysknł: wolność w lip 
en 1044 roku dzięki Armii Czerwonej 
i Wojsku Polskiemu

Rząd węgierski  domaga s:ę 
o d w o ła n ia  p o s ła  USA  
z  B u d a p e s z t u

Rząd węgierski w odpowiedzi na 
notę poselstwa USA w  Budapeszcie 
w  sp raw ę amerykańskich attaches 
wojskowych oświadczył, że zostali 
oni zatrzymani blisko granicy wę-
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giersko -  jugosłowiańskiej, gd*i« 
usiłował' dokonać zdjęć obiektów 
wojskowych. W oświadczeniu tym 
czytamy, że attaches wojskowi Kop 
czak I Merill pow'nnl być odwołani 
przez rząd USA zanim rząd węgle* 
sk! sam o to poprosi.

Jednocześnie ze źródeł m iarodaj­
nych donoszą, że dr Endre Sik, po­
seł węgierski w Waszyngtonie, od­
wiedził Departam ent S tanu 1 w 
Imien u swego rządu poprosił rząd 
USA o odwołanie dotychczasowego 
posła USA w Budapeszcie Selden 
Chapina. Podkreślił on, że rząd wq 
giersld nie uważa już posła Chapi­
na za „persona grata". Przewiduj* 
s 'ę  tu, że poseł Chapin opuśoi Wę­
gry w  połowie bieżącego tygodnia. 
Po jego wyjeżdzie prowizoryczne kia 
rownietwo poselstwa Stanów Zjed­
noczonych w Budapeszcie obejmie 
radca poselstwa — W iliam  B. Coch 
ran, w  charakterze charge d 'affal- 
res.

W ycieczka U cm l'Iw  Szkoły P rzem ysłow ej z O żarow a 
- p rzysłuchu je  się obradom  sejm u.

Setki tysięcy psryżsn m in festourcła
w 15 roęzn;cę stlum’en*a puczu faszystowskiego

PARYfc (PAP). — Setki tysięcy mie- 
szknńców £arv ia przemaszerowały 
od Placu Rastylii do Placu Republiki w 
potężnej manifestacji, zorganizowanej 
prze* COiT wespół z Komunistyczną 
Partią Francji, Organizacją Bojow 
ników Pokoju i Wolności, Jedności* 
wą Partią Socjalistyczną, Związk:em 
Kohtel oraz przy udziale liczny :b 
stowarzyszeń społecznych. Manife­
stacja została zorganizowana dla ucz 
czenia 15 rocznicy akcji mas pracują 
cych Paryża, które w lutym 1934 r, za 
grodziły drogę do władzy zamachow­
com faszystowskim.

Czole olbrzymiego poebodw ełwie-

rały Komisja Adm!nis>racyjna CGT, 
Komitet Centralny Partii Komunisty' * 
nej Francji j Komtet Naczelny Je- 
dnościowej N Partii Socjalistycznej. 
Uczestnjcy manifestacji przeszli przed 
trybuną, us'aw :oną na Placu Renti- 
bliki. Na try b u n i byli obecni Mauri- 
ce Thorez. Andre Marty, .lacrjues Duc 
los, Franchon Honaff, Le Leap, Re- 
nayud, Stibbe, Feurrier, Yves Fnrge, 
gen. PeUt, gen. Dubert, adm:rał Mou- 
lec oraz inni postępowi działacze.

Manifestacja, która trwała blisko 3 
godziny, odbyła się pod hasłem poko 
ju. Setki tysięcy ludzi, uczestniczą­
cych W pochodzie, skandowały niemal

bez przerwy hasło: „Jedność na rzecz 
nokoju“. Manifestanci nosili transpa. 
renty z nap‘s?m!: „Precz z paktem 
atlantyckim", „Plan Marshalla — plan 
nędzy ( wojny!“, „Matki francuskie nie 
dadzą swych synów na \^ in ę !“.

Członkowie Jednościowej Parti: So­
cjalistycznej manfestowali pod na 
słem jedności robotniczej.

W pochodz'e kroczyła również gru­
pa polska pod transparentem Polskiej 
Komisji CGT. Polacy nosili transpa­
rent z napisem: „Niech żyje przyjaźń 
francusko -  polska w służbie demokra 
cji i pokoju!“. Ludność Paryża witała 
owacyjnie uczestników manifestacji.

K o m u n i k a t  

KM PZPR
W związku z remontem lokalu 

partyjnego j zmianą rozmieszcze­
nia Wydzjałów — podaje się do 
wiadomości członków Partii | osób 
zainteresowanych nr. nr. telefo. 
nów Komitetu Miejskiego PZPR w 
•Lubljnl*.

1) I Sekretarz Nr. telef. 24-7®
2) Ił Sekretarz 18-54
3) Kier. Wydz.%)rganlzac. 44-63
4) Wydz. Organizacyjny teł. do 

tow. Borowskie„o, instr. Eko 
nomicz., do tow. PolskJegj, 
instr. Organznc., do tow. <*o- 
wiar insjr. Wydz. Kobiecego 
Nr. tel. 31.38.

5) Wydz. Personalny Nr. tel. 24-08 
C) Wydz. Propagandy 25-13
7) Kancelaria Ogólna 24-99
8) Kom. Dzjeln. „śródmieście1* 

25-03
B) Kom. Dzieln. im. Buczka 33-4(1

10) Kom. Dzieln. Kałinowszczyzna 
21-90

11) Kom. Węzła Kolejowego 30-27
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Hen Reuter sprzedaje Berlin
Obradująca od szeregu m iesięcy nad tym , jak „zalegalizować“ 

polityką podziału Niemiec, prowadzona przez państwa anglosaskie 
tztcr. Rada Parlamentarna B izonii znalazła 'wreszcie sposób.

Oto n i m niej ni więcej R aja  Parlamentarna powzięła „decy- 
tję“ o włączeniu zachodnich sektorów Berlina dcfrmnontcwanego 
przez Anglię i U SA państwa zachodnio - niemieckiego.

Naturalnie panowie z Rady 
Parlamentarnej zapomnieli o ta­
kiej drobnostce, że cały Berlin 
znajduje się w  strefie radzieckiej 
i  że w  żadnym wypadku tego ro­
dzaju plany sprzeczne z postano­
wieniami układu poczdamskiego 
nie mogą zostać zrealizowana 
Trudno będzie zrobić z zachod- 
hicłr części Berlina — przedmie­
ście Frankfurtu n. Menem. I dla­
tego wydaje się, że panom z Ra­
dy Parlamentarnej nie chodzi ty  
le o praktyczną realizację tej uch

W. S  f*  IZ
Tytuł bohatera  

pracy socjalistycznej 
za osiągn ęcia 
w rolnictw ie

MOSKWA.
W Moskwie opublikowano u- 

chwałę prezydium rady najwyż­
szej ZSRR w spraw.e odznaczenia 
szeregu przodowników rolnictwa 
na Kubaniu Zaszczytnym tytułem 
bohatera pracy socjalistycznej za 
uzyskanie na wielkich obszarach 
wspaniałych zbiorów. Tak np. dy 
rektor iowctfózu Konoplew j star 
*zy agronom Twierdochleb odzna­
czeni zostali zaszczytnym tytułem 
bohatera pracy socjalistycznej za 
uzyskanie zbiorów po 33,3 centna­
ra z I ha na obszarze 503 ha. Trak 
torzy*t» Kud‘now, kierownik wy. 
działu sowchozu Fasaj i agronom 
wydziału zbożowego Szestak odzna 
ezeni zostali tym samym wysokim 
tytułem za uzyskanie zbiorów po 
33,2 centnara z 1 ha na obszarze 
220 ha. Drugi kierownik wydziału 
sowchozu Machogon odznaczonv 
został za uzyskanie zbiorów po 
33,4 centnara z 1 ha na obszarze 
277 ha.

Osuszenie bagien 
n a  Białorusi

MltfSK.
Po wojnje na Białorusi osuszono 

i zamieniono w  urodzajne ziemie 
ponad 330 tys. ha bagien. Na tere­
nach ,gdzie niedawno były grzęza­
wiska, uprawia się teraz buraki 
cukrowe. W roku ubiegłym w osu 
s t f jm*" bagien brało udział ponad 
100 tys. chłopów. W roku bież. 
przewiduje się duże prace melio­
racyjne na nizinie poleskiej.

Osuszenie Polesia zwiększy ob-' 
szar ziemi ornej na Białorusi o 25 
procent.

Po ogłoszeniu wyroku
ha zabójcę Ghandiego

MOSKWA (PAP). — Korespon­
den t agencjii TASS donosi z Delhi, 
iż w  związku z ogłoszeniem wyro­
k u  pa zabójcę Ghandiego i  jego 
Wspólników w  społeczeństwie in­
dyjskim wielkie wrażenie wywoła­
ło stwierdzenie przez sąd faktu, że 
ftrładze nie przedsięwzięły kroków w 
celu zapobieżenia temu zabójstwu.

Sąd uznał za dowiedzóne, iż rząd 
indyjski posiada# informacje o tym, 
te. na Ghandiego przygotowywany 
fest zamach, lecz nie uczynił niż aże 
by uniemożliwić zrealizowanie pla­
nów  morderczych.

Zwraca się jednoczeSnie uwagę na 
to, iż wyrok uniewinniający w stosun 
k u  do przewodniczącego partii „Hin 
dn  M ahasabha" Sawarkara, wywo­
ła! ożyw enie działalności reakcyj­
nych organizacji nacjonalistycznych. 
(Organizacje rozwiązane w  związku 
c zamachem na Ghandiego zwróci­
ły  się do w adu z żądaniem przywró 
centa fen wszystkich p raw  legal- 
ftych. proponują* iadaoezainla sw»

wały, ile o jej awanturniczy i pro 
wokacyjny charakter.

Wskazywałby na to również 
fakt, że Rada Parlamentarna po­
wzięła tę „decyzję" akurat w  tym 
samym czasie, kiedy marionet­
kowy burmistrz zachodnich sekto 
rów Berlina Herr Ernst Reuter 
przebvwał z ofim lną wizytą w 
Londynie i Paryżu. Wiadomo do 
brze, kim jest Ernst Reuter i kim 
są n^n^wie, którzy zaprosili go 
do siebie.

Prowokacyjna „decyzja" Rady 
Parlamentarnej jest na rękę za­
chodnim ok''r»antom. Ci bowiem 
ysihija ie*rr^e baH tiei zagnr>t 
wać syt” ncię w  Berlinie. abv 
uniemożliwić porozumienie w

kwestii berlińskiej, proponowane 
przez Generalissimusa Stalina w  
jego wywiadzie. „Nieporozumie­
nia berlińskie są dla nas bardzo 
korzystne ze względów propagan 
dowych“ — oświadczył niedaw­
no jeden z czoowych podżegaczy 
wojennych John Foster Dulles. 
Nową tę prowokację, zmierzającą 
do podtrzymania nastrojów wo­
jennych, amerykańscy handlarze 
bronią i ich europejscy satelici 
przeciwstawiają propozycjom po 
kojowvm, zmierzającym do od­
prężenia.

Ale jakaby nie była reakcja dy 
olomatów anglosaskich na prowo 
kacyjne nronozycje Reutera jest 
rreczą pewną, że ftiasy ludowe w  
Niemczech nie dadza się na* nie 
rłanać. Deklaracia wolnvch związ 
ków zawodowych Berlina, ostro 
nrote^tniaca nr^eciw uchwal® 
tzw. Rady Parlamentarnej, jest 
'wrażam szeroktei oninii niemiec 
'dej. kł^ra note^a awanturniczą 
<rr(.  *?"ViTv,;-j+A.,r K-userów i Schu 
macherów w  Bonn.
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In s t ru k to rz y  hodow lani 
h a  P o m o rzu  Z achodnim

W celu podniesienia mleczności 
krów Centrala Spółdzielni. Mleczar 
sko -  Jajczarskich w Szczecinie 
powołała przy większych spółdziel 
niach mleczarskich specjalnych 
instruktorów hodowlano -  żywie­

niowych. Udzielają oni hodowcom 
fachowych porad, przeprowadzają 
pokazy żywienia krów paszami trel 
ciwymj oraz starają się o podaie* 
sienie stanu higienicznego obór.

Gminne spó łdz ie ln ie  wol. p o tio r ­
sk iego  ro z p o c z ę ły  s k u i  żyw ca

Do akcji skupu trzody chlewnej 
aa terenie .woj, pomorskiego przy­
stąpiły w lutym 152 spółdzielnie 
gminne SCh na ogólną liczbę 191 
spółdzielni. We wszystkich tych 
spółdzielniach obserwuje się syste 
matyczny wzrost podaży oraz

zmniejszenie dostaw sztuk nietfow 
tuczonych. O wysokiej opłacalności 
obecnie wprowadzonych cen trzody 
chlewnej na terenie woj. pomor­
skiego świadczy fakt wzmożone** 
popytłi na prosięta.

Robotnicy duńscy protestuj
przeciwko paktowi atlanlyriremu

KOPENHAGA (PAP). Z w ó ­
zek zawodowy duńskich robotni 
ków nortowvch uchw alił reznlu 
cję, która stwierdza, że u siłowa 
nia wciągnięcia DanM do Paktu 
Atlantyckiego są sprzeczne z in 
teresami pokoju j z żywotnymi 
interesami narodu duńskiego. 
.,Monfowan:e Paktu Atlantyckie 
go i Bloku Skandynawskiego —  
podkreśla łezielucja —  stanowi 
zagrożenie pokoju, zwiększa wy 
datki na zbrojenie i nakłada no

Walki w Indonezji
HAGA (PAP). — Według donie­

sień prasowych, na Jaw ie w zm ^a 
się walka . ludność* indonezyjskiej 
przeciwko kolonzatorom  holender­
skim. We wschodniej części Jawy, 
Holendrzy ootiszczają swe dotych­
czasowe nozycie Iriprujae S’e do Su- 
rabai, gdzie znajduje $ie S’'iny gar 
m'zon holendersk5, wsnierany przez 
stacjonujące w  Tn’ei'cov»ym porcie 
jednostki floty wojennej.

we ciężary na barki robotni- 
ków“. Rezolucja wzywa rząd 
duński do pcnirrcia ONZ i wszys 
tkich sił walczących o utrzyma 
nie pokoju.

W spółzaw odnictw o 
w sp ó łd z ie lczo śc i  m le c z a rsk ie j

1

We współzawodnictwie nrędiey 
dostawcami mleka do spółdzielń 
pierwsze miejsce na terenie woj. 
szczecińskiego w grudniu ub. r. 
zdobył małorolny właściciel jednej 
krowy Franciszek Niewiadomski,

który otrzymał 5000 zf. premii. Dal - 
sze miejsca zajęli małorolni Ro­
man Paduch ł Katarzyna Sochnicka 

Współzawodnictwo objęto W) 
spółdzielni liczących ponad 
członków.

O rg an izac ia  
p o ra d n ic tw a  żyw ieniow ego

W r. bież. zostanie zorganizowa­
nych 300 poradni żywieniowych rot 
mieszczonych an teren> całego kra 
ju. Przeciętnie po 22 poradnie w 
każdym wojow. Będą one organizo 
wane stopniowo ze względu na brak 
odpowiednio wyszkolonego persone

ln Instruktorskiego, 187 poradni .
założonych będzie z dotacji Minu '»
sterstwa Rolnictwa a pozostałych v' 
! 13 z funduszów własnych Centra
li Spółdzielni Mleczarsko • Jaj» 3 
czarskich.

Prores w Hrub?es70w’e

Szewczuk był postrachem ludności
Zeznania świadków

Po trzech dnla-h toczącej się rozprawy przeciw 8zewcznkowł de­
legowany sędzia wraz z prokuratorem  Rejonowego Sądu Wojskowego 
udali sh; do Dołhobyczowa, celcm przeprowadzenia wizji lokalnej.

Mała mieścina Dołhobyczów mie­
ściła cztery przedsiębiorstwa Szew- 
czuka: młyn, tartak, restaurację i 
sklep. Dojeżdżając już do Dołhoby­
czowa oglądać można ślady dawne­
go terroru band UPA. Niemal że 
całe wsie Są spalone. Dołhobyczów 
nosi również ślady UPA.

U zbiegu dróg Hrubieszów—Uhry-

l^łów i Waręz—Kryłów tuż przy dro- 
' dze wznosi się mały parterowy bu­

dynek, obecnie biura spółdzielni — 
dawna własność Szewczuka. Budy­
nek mieści się w  bardzo dogodnym 
nołożeniu. Rozumiemy Już dlaczego 
Szewczuk dołożył wszystkich starań, 
by właśnie ten tokal otrzymać na 
swoia restaurację, a dla soó’dzielni 
oddać budynek w  niedogodnym po­
łożeniu przy końcu wsi, stojący ok. 
800 m od drogi. Dołhobyczowskie la­
sy noszą ślady rabunkowej gospo­
darki Szewczuka. Setki poczernia- 

| łych pni drzewnych to pozostałość 
wyrębów, które Szewczuk prowa­
dził bez zezwolenia, mając jedno na 
celu: osobiste wzbogacenie Się.

W piątym dniu procesu obciążają­
ce zeznania złożył świadek Jan  Kor­
czyński, komendant straży leśnej na 
województwo lubelskie. Korczyński 
wyjechał do Dołhobyczowa w  1948 
roku, na zlecenie Dyrekcji Lasów 
w  Lublinie, celem skontrolowania 
podejrzanej gospodarki Szewczuka. 
Pierwszy fakt; k tó ry ,go  uderzył po 
przyjeździe do Dołhobyczowa, to du

że ilości nagromadzonego 
drzewa na dziedzińcu tartaku. Ną 
złożone drzewo brak było asygnat, 
Szewczuk orientując się z kim m r, 
do czynienia, starał się przekonać 
świadka, wsuwając mu do kieszeń''’ 
kilkadziesiąt tysięcy złotych i oświs' 
dczając, że nie chce mieć do czynie^ 
nia z paragrafam i, których się bo i. 
Świadek spotykał się z ostrzeżeniami 
miejscowej ludności, która radziła’ 
ostrożność, gdyż Szewczuk należy dc- 
bandy. Podobne słowa usłyszał świa 
dek od wójta Suskiego, który wy­
raził nadzieję, że „znajdzie się na­
reszcie ktoś, kto skończy z SzeWćzu 
kem . Szewczuka boją się wszyscy 
należy on do bandy UPA“. Na py-” 
tanie przewodniczącego dlaczege' 
chciał przekupić świadka, oskarżonj* 
odpowiada cynicznie, że była to za-' 
liczka. Osk. stara ł się również prz«j 
kupić zastęncę komendanta Straży, 
Leśnej ob. Bartoszka, którego zezną,. 
nia potwierdzają zeznania Korczyń­
skiego. W piątym  dniu rozprawy 8 
przesłuchany został również biegły^ 
Adolf Hormung, praw nik z zawodu,; 
obecnie pracownik PZZ, który na*1-' 
świetlił działalność Funduszu Apro« 
wizacyjnego, w  okresie machinacji 
Szewczuka.

Centrala Zbylu Produktów Przemysłu Węglowego wykonaia plan 
eksportu za rok ubiegły z nadwyżką 9.4%. W ten sposób Polska stanę­
ła w rzędzie czołowych eksporterów węgla na rynku światowym.

Rekordowe wyniki pracy polskiego górnika przy wydobyciu węgla 
oraz podniesięn e jakość? węgla przyczyniły się do dalszego wzmocnie­
nia pozycji Polski jako eksportera na rynkach zagranicznych.

Autor „Trzeciej Rzeszy
skaza/iy na 6 lat więzienia

u

WARSZAWA ,PAP). — Dnia 12 
bm. późnym wieczorem zakończyła 
się przed Sądem Okręgowym w 
Warszawie, rozprawa przec‘w- 
ko volksdeutschowi Eugeniuszowi 
Schummer-Szermentowskiemu, prze 
dwojennemu „dziennikarzowi11 i au 
torowi książki ,pt. „Trzecia Rzesza11.

Szermentowski zgłosił w  1943 r. 
tw ą przynależność do narodu nie-

na szkodę polskiej rodziny Szczu- 
b!ałów, zajmując ich sklep, przy po 
mocy Niemców.

W toku przewodu sądowego ze­
znawało k lk u n astu  świadków, na 
podstawie faktów, wykazali oni w  
całej rozciągłości winę Szermentow 
sk !ego.

Sąd skazał Szermentowaldaoo na 
k a r t  o l* t wiaziuria.

nim lim a n  unii
99partameniu“ w Bonn

BERLIN (PAP). — Zafrząd berliń­
skiej organizacji socjalistycznej par 
tii jedności Niemiec (SED) ogłosił 
odezwę, w której stanowczo prote­
stuje przeciwko prowokacyjnej de­
cyzji „parlam entu" w  Bonn w  spra 
wie włączenia zachodnich sektorów 
Berlina do separatywnego państwa 
zachodnlo-niemieckiego.

„Decyzja ta — głosi odezwa — 
jest nowym krokiem na drodze roz­
bicia Niemiec. Klika Neumanna, Reu 
tera, Landsberga i gestapowca 
Schwennike, wespół z quislingow- 
cami z Bonn, postanowiła skreślić 
Berlin z mapy jako stolicę I chce 
sprowadzić go do podrzędnej roli 
części kolonialnego państwa zacho- 
dnio-nlemteckiego.

PDwaltU vr Wnmi ww « •

celu zlikwidowanie gospodarki za­
chodnich sektorów Berlina 1 wzmoże-> 
nie polityki sabotowania planu! 
2-letniego. Decyzja ta  zmierza do 
zaostrzenia konfliktu berlińskiego 1° 
uniemożliwienia realizacji pokojo-' 
wych propozycji Stalina**. ">

Zarząd berlińskiej organizacji' 
SED wzywa w szystk ie ' postępowe* 
elementy Berlina do zjednoczeni^- 
swych sił w  celu przeciwdziałania 
akcji rozłamowców i podżegaczy 
wojennych oraz niedopuszczenia 
wprowadzenia w życie decyzji „par-. 
lam entu1* w  Bonn, która wymierzo-^ 
na jest w jedność i przyszłość Nie­
miec. Odezwa kończy się apelem do
walki e jednolity Berlin demokraty-'
czny, jako stolicę Zjednoczonych
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Prace TOK
Głównym zadaniem TOR-u jest 

aapiaw a rr.echan.tŁnego spizętu fol 
niczego Hora tym TOR sprawuje 
ogólny nadzór nad mechanicznym 
W tn rolniczym. produkuje czę 
śc um nne do maszyn roln czych, 
p i ' . idzi szkolenie fachowego per- 
»on !u oraz przeprowadza badania 
1 doiw  adczen'a poi owe nad meto- 
danv racjonalnego wykorzystywa­
nia i zastosowania traktorów  i ln 
nych maszyn rolniczych.

Naprawy maszyn rolniczych, głów 
nie traktorów, wykonuje TOR w 
•woich warsztatach, rozrzuconych 
po ca'ej Polsco. Ogółem TOR m* 
do dy rpozycjl 1S4 warsztaty do n a . 
p ra\ry  traktorów 1 24 warsztaty, 
do naprawy samochodów.

Szkolenie aktywu gminnego
Zakończenie kursu sekretarzy gminnych komitetów PZPR

Sala wykładowa Wojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej jest bardzo mała. 
a ławki stoją tam tak stłoczone, te  
z trudnością można się dostać na 
miejsce przeznaczone dla komisji 
egzaminacyjnej Na ścianach — m a­
py świata I Polski. Ciekawe jak po­
sługiwać sie nimi bedą sekretarze 
gminni, którzy za chwil* w ykatą 
się wiadomościami zdobytymi w clą 
gu miesięcznego kursu.

Na egzamin przybyli tow Oabara. 
kler Wydz Organlz«cr)nego tow 
Palonka z Wydz Personalnego 1 
tow. Bartosz z Wydz Propagandy.

Poza warsztatami n tp raw y  trakto  i z  Centralnego Wydziału Szkolenlo- 
rów i samochodów, po caiym kraju j weg© przyjechał tow Henryk Hu­
tą  rozrzucone podręrsne waraztaty 
TOR-u oraz lo*n» warsztaty szyb­
kiej naprawy tzn. c^ łów kl napraw  
(r*  Irtóre mają za zacienie nnep ro  
wp. Izat naprawa mnielszych defek­
tów i wykonywać remont na mlej- 
*sru. bez większej przerwy w  iracy.

Jeżeli chodzi o remonty maszyn 
roln'czych * traktorów . te  dotych­
czas dawał się odczuwać silnie brsk 
części zamiennych, szczególnie do 
traktorów, wskutek czego remonty 
przeprowadzana były stosunkowo 
powoli. Dzięki jednak uruchomi*, 
niu nowoczesnej fabryk* częśc* za­
miennych do t r i ’;torów w  kraju  <fa 
bryka Im. „18 grudnia-), produkcja 
tych części znacznie w rro łrie  I p n y  
czyn! się do przyśpieszenia remon­
tów.

W a k c f  organizowania dorocz­
nych remontów kapitalnych trakto 
rów, nawiązana została współpraca
c Czechosłowacją, ponadto czechosło 
wacka fabryka traktorów  Ceska 
Xbroiovka. wydelegowała do Po.sk!
4 wybitnych snedalirtów  napvawy 
majzyn, którzy wezmą udział w szko 
leniu personelu technicznego TOR.

W ntinaeh na m k 194*M# nrrewi 
duje się gruntowne wyremontowa­
nie 4 ao« trak  forów 1 przeprowadza 
a ś r e d n i c h  nt-rraw  J.R77 trak to ­
rów  Część rer-.orłtów została Hit 
wykonana, a p o rw a ł*  remonty bę­
dą wykonane j t a u r  przed rozpo­
częciem orki w ^sunnej.

ber Pierwsi towarzysze wchodzą 
trochę speszeni „No, bo wiecie to­
warzyszko — mówi do mnie tow. 
Sowa —^  wiele się człowiek dowie­
dział. wiele spraw mu się wyjaśniło 
ale sformułować to nie bardzo Jesz­
cze potrafimy".

Towarzysze Jednak mimo ob8w for 
mułowall dobrze Znać było z odpo­
wiedzi rzetelną pracę kierownictwa 
szkoły i kursantów.

Tow Komada pokazuje na ma pi* 
kraje demokracji ludowej i wyjaś­
nia w jaki sposób klika Tito oder­
wała Jugosławię od wielkiej rodziny 
narodów kroczących po drodze do 
socjalizmu.

W sali egzaminacyjnej

Na zdjęciu w idzim y kilku absolw entów  ku rsu  d la sek re tarzy  
G m innych K om itetów  P ZP R  — tow. tow .: M ariana K ostkę z gml 
ny Żmudź (pnw. chełm ski). K azim ierza W rońskiego z gm iny 
W arę ł (pnw. hrubieszow ski), K n zln lerza  M ałeckiego z gminy R u­
dnik  (pow. k rasnostaw ski). Józefa K nana z gm iny K rasnvstaw , Bo­
lesław a M ardonia z gm iny W ysokie (pow. k rasnostaw ski), W acła­
w a G ierczaka z gm inv W ojsław ice (pt>w. chelm sM l, S tan is ław a 
Daczkę i  g m in / Szczekarków  (p«w. puław ski). A ndrzeja WojlliiUa 
c gminy C zajki fpow krasnostaw ski), S tefana D uro z gm iny K u­
rów  (pow. puław ski) i S tan is ław a G órę z gm iny R akolupy

(pow. chełm ski).

Tow Tadeusz Oonder mówi o tym, 
jak rewolucja październikowa przy­
niosła niepodległość Polsce.

Co plan sześcioletni da wal refe­
ruje tow. Bolesław Wrześniewski. 
Mówi powoU, i  zastanowieniem, bo 
sam jest chłopem, zna potrzeby wsi 
I rozumie, te  bez rozwoju przemy­
słu. bez maszyn rolniczych I naw o­
zów sztucznych nie uda się podnieść 
poziomu tycia wsi polskiej.

Tow. Wierzbiński mówi .o grani­
cach I bogactwach naturalnych Zw. 
Radzieckiego. Pokazuje na mapie 
centra przemysłowe, wyjaśnia. Jak 
wielkie znaczenia ma przemysł na 
Uralu. ..No. a co powiecie o Chinach 
— rzuca pytanie kierownik szkoły 
tow. Pypno. — Jakie znaczenie ma 
zwycięstwo ludu chińskiego dla ca­
łego o boru demokracji I pokojuT**

Na pytanie to odpowiada tow. Sta 
faniak. Trudno na mapie odnaleźć 
miasta 1 rzeki, ale dopiero na ma­
pie widać Jak wielkie są Chiny.

I coraz nowe pytania I trafna, 
przemyślane odpowiedzi: o partii no 
wego typu, o pierwszej robotniczej 
partii ..Proletariat*, o Jaj błędach, 
•  SDKP1L, •  okrasie międzywojen­
nym, o nacjonalizmie 1 Internacjona­
lizmie i cały szereg jeszcze Innych.

Tow. Gabara chcą się dowiedzieć 
ja* przygotowani są kvj-sand do pal 
nlenla trudnej funkcji sekretarza 
gminnego.

Jaką rolę spełnia komitet gminny 
na terenie gmtny? Jak  konkretnie 
będzie on kierował pracą wójta, pra­
cą Gminnej Rady Narodowej, Spół­
dzielni Gminnej Itp. A jak na wsi 
sołtysem jest kapitalista wiejski, wy 
zysklwacz, jak będziecie się starać 
o Jego usunięcie?

Towarzysze zastanawiają ślę nad

wysuniętymi zagadnieniami. Znać ją 
dnak, te  zagadnieniom praktyczna) 
pracy za mało poświęcono uwagi na 
kursie.

..A wy mi towarzyszu powiedzcie 
taką rzecz — rzuca pytanie tow. 
Pablańskl. — Jak  rozbić klikę, która 
dzięki kumoterskim stosunkom za« 
garnęła całą władzę w  gminie. N< 
gminie w ójt to wielka figura, prsM 
ciwko której boją się wystąpić niM 
jednokrotnie nasi towarzysze, a c&§ 
dopiero inni chłopi. Jak  nauczyć ta* 
kiego kacyka, te  w  Polsce Ludowe) 
Jest on tylko wykonawca woli ludt* 
woli partii.

O najważniejszych zadaniach, Mk 
re stoją przed Partią towarzysze mó­
wią szczegółowo, znają bowiem do« 
hrza ostatnie przemówienie tosw 
Zambrowskiego. Wiedzą, te  zadanią 
postawione, oni w  terenie będą re*> 
llzować. „

„No | jakie wasze zdanie o kursieł 
— pyta się nas na zakończenie tow* 
Pypno.

„Zrobiliście wiele. Znać dobrą prą 
cę na seminariach. Towarzysze dttfg 
skorzystali. Zrobiliście wszystko eą 
m otns w tak krótkim bo Jednoml* 
sięcznym okresie. Jedynym brakiem 
Jest *o, te  za mało sem inaryjnej p ra 
cy poświęciliście zagadnieniom orga 
nlzacyjnyra 1 zagadnieniom prakty*. 
cznej pracy na gminie. Brak ten 
towarzysze sekretarze uzupełnią «•<>_ 
ml w swojej pracy i w  dren ie .

„Pomoc Zinrawa"- '
lo wiiii ohrwatilstt
Ofiary przyjmuje Kom’teł Ople* 

k l Społecznej w  Lublinie
R onlo PKO Nr 11-1102

Kierownicy ośrodków maszynowych
szkolą się w Rejowcu

Coraa liczniejsze ośrodld maszy­
nowe, powstające przy Gminnych 
Spółdzielniach Samopomocy Chłop.

Rozśpiewana i roz tańczona  
w ieś  U p s k o

W  ram ach  zjazdu lnstrukh>- Z;em O dzyskanych  we W rocła
rów  nnw intow ych przv W o | 
W vdz’nle K ultury  I Sztuki 7. S 
Ch. oraz W oj. Rady Snorlu 
W o jsk ieg o . odbvłv  się w Lu- 
fctln> wYSfenT zesoołtt ś tv 'r tl’- 
p -w o -r  ze wsi L ipsko  pod Za­
m ość5 om. O l'oło fiO chłot*ców 
l dziew cząt w ykonało  szereg 
pleśni \ tańców  ludow ych w y. 
kazn inc dużą m uzykalność ł 
(JnHry m ateria* fł^sow y, izeze- 
5# 'n ie  u dziew cząt.

p < ł4 v s jir i  W  O PO LU  
. r V s X M v t  7 * 0 1  
O PR YSK A N Y CH  

W y s tęp y  zesp o łu  w L u b lin ie , 
n 'c  »a n!orw «zvm  ieffo k ro k ie m  
poza d ran ic am i L ip sk a . Z aw ią- 
zj»ł s!e on w  ro k u  1946 przv 
fpV i <*owvch w ład z ac h  szko l- 

<i n rzv  7 w ia rk u  S T.h. *o 
« ł-f r i  r e je s tro w a n y  w roiku 

W  cz erw cu  tego* ro k u  
WV'''" h n ł  no  r a z  p 'e rw sz v  do 

na k o n k n rs  zespoM w  
^•!i'>IVn\ęv(*h i wvr<Wn;ł  się 
swv»r«* iti^ iłiiitcń m i rh ó ^ a in y  
•u; i fa n ^ e rn y m ’- łn łe i  w v łvoo  

!To ja k o  je d v n v  zesnół z 
Lu h»K T<w znv na ocrtlfo lrra^n- 
we ł^o łynk i w  O n o lu  Slf)sk’m
CM ~ni r L in c k a  w vstennw »1i
łp ła  i w nhec P rezv rfen ła  R P  
’ n>ezllcznnvoh lł>imów z ca łe t 
?o1ski. W y s ta rc z y  n rt^ m ’en ć. 
*e s^m a łv lk ^  d e filad a  zesno- 
‘Aw ', o łv n '' ow vch  Irw ała  ft go- 
^T!n w v sten em  zespo ­
łu  na ‘•t-alę oq(Sln k r:’ :ow ą, by-

wi«.

7 R ^ * R (> W lS K n  
SAMORODNYCH TALFNTOW

W’ie< L ip sk o , licząca rk n ło
fysjjjca trt’eszk a Arów. stanowi 
zbiorowisko drobnorolnvch -le 
dvne największe ffosnodarstw^ 
obołmuje w niej 12 ba. Miesz­
kańcy zdradzają wielka muzy­
kalność nie tylko u młodzieży, 
alp i u starszych oraz w ielk‘e 
usp^łpczn^cnie. Do świetlicy  
nr7vcbo.lzą Ibimnie wszyscy, 
kawalerzy i żonaci, abv przv 
lamnach naftowych słuchać od 
czyIiSw | poeadanek. a raz w tv 
eo-iniu uczyć się piosenek i 
cńw. Wśr<Sd czystych 1 dźwięcz 
nvch sonranrtw wvb'ia ęię Ja- 
^wipa Teterycz, klAra należy 
do zestv ht od rv c.zatku ieffo ist 
nienia Rodzina ł.u 1-aszvkAw —  
ło  zbiorowisko dosk"n^łvcb al 
łńw 1 basńw. Dwie siostry W ar 
da i Feliksa jut w rozmowie 
zdradzają n ;ski altowy timbre 

su. od n!«*h też dnw'adtijemy 
się. że maia dw«Sch braci obda 
rzonych nięknym basem, z kt6 
rvch jfdon studiu'V w W yższej 
Szkole Handlowej w Poznaniu.

F>f>rian Rondyra —  to oraw.i 
ręka kiero-ynika zespołu ob. An 
lonieco Domańskiego, prowa­
dzącego zesptSł hoz^teresow nie  
od je<?o zawiązania.

Rondvra odznacza się tak wv 
bitnymi zdolrao.<c;ami, ie  dziś 
potrafi już zastąpić kierownik'!

o pracow ać pieśń na k ilka gło­
sów j poprow adzić zespół 
W szystkiego leijo nauczył się 
w chw ilach w olnych od cięż­
k iej pracy na roli i byłby za­
szedł daleko, gdyby od począt. 
ku niA/ł kształcić się w k ie ru n ­
ku swoich zamiłowatS Drugim 
talen tem  z okolicy jest Tom asz 
K acperski svn chłopa* k tó ry  o 
w łasnych s 'łnch  zd bvł wy- 
ksztr>ł»*en'e I dzl< jako  nauczy , 
ciel szkoły  podstaw ow ej w Lip 
sku. prow adzi w zespole tańce 
rotrionalne. w ykazując nieprze- 
H etne zdolnośH.
TNCT^rM riyrY PLA f,n»SKA 
y v  * " \  syr; ZNALFŻC

W  T ipsku is tn 'a ła  niegdyś 
o rk iestra  dęta. Za czasów sana 
eji odpbranio instrum enty ... za 
karę. n^niew aż wzięła udział w 
orę»nn:7nw anvm  w Zam ościu 
r)rze7 PPS święcie pierw szom a­
jowym . M imo. że zespół był do 
skonały , na jlepszy po ork iestrze 
zam ojskiego 9-go pułku  piecho 
tv. in strum pn ty  odeb rano  1 o r­
k ies tra  rozpadła  się. Je j człon 
k^w ie do dziś m !eszkają  w L ip­
sku. rw ą się do g ran ia  — lecz 
niestety  instrum entów  nie do­
stali. A szkoda ludzi chętnych 
i zdalnych — toteż pieniądze 
m uszą się znaleźć
S Ł O W O W Y  KAPELUSZ 
ZA 12 TYS. ZŁ.

Zpspół w ystępuje w lubel­
skich stro jach  reg ionalnych  z 
okolic K rzczonow a, uznanych  
za p ierw ow zór daw nych stro- 
iów ludow ych Lubelszczyzny. 
Nie ustępu ją  one w niczym zna 
nym s tro p m  łow ickim , czy kra 
kow skim , z tą różnicą, że zdo-

sk re tn ie  zdobione haftem  
krzczonow skim  koszule są dziś 
rzadko  spotykane, a zupełnie 
już brak  sukm an , a w łaściw ie 
lo łubów , przechow s’w anych na 
p am ią tk ę  przez k ilku  gospoda 
rzy  z okolic Krzczonowa. Totoż 
zesfiół z ł.ipska w ystępuje tyl­
ko  w szafirow ych kam izelkach  
Do całości należy rów nież słom 
kow y kapelusz, k tó ry  jak się 
okazuje jest skarbem  n*e do na 
bvcia. Robiono go daw niej ?,e 
słom y śc inanej w czasie, gdy je 
szcze n iezupełnie do jrzała  1 ple 
cłono m isternie. Dziś m istrzów  
teso  kunsztu  nie m ożna z n a ­
leźć. a posiadacz tak ieeo  kape­
lusza n iejaki M amcznrz z Krzczo 
n^w a zażądał od k ierow nika 
lipskiego zespołu —  12 tys. zł.

K ierow nik zespołu oh Do­
m ański podkreśla, na zakończę 
nie. że w ystępy w L ublin ie, W ro  
cła win i Opolu w yw arły  n ie . 
7m 'ernip  dodatni wpłvw  na mło 
dzież. Przez zetknięcie *ię z 
ludźm i z różnych okolic Polski, 
I zapoznanie z dorobkiem  na 
W ystaw ie Ziem Zachodnich 
lipszczanie rozszerzylj sw ój 
św iatrioocląd .n ab ra li w yr^hie- 
na. a co naiw ażnieisze poczucia 
w łasnej w artości. Toteż po każ­
dym tak im  wvjeźdz*e zab ierają 
się do p racy  św ietlicow ej z po­
dw ójnym  zapałem . O becnie 
przyffotowttją się do m ajow ego 
festiw alu  m uzyki ludow ej w 
W arszaw ie. L ipsko  n 'e  ty lko  
śpiew a i tańczy, ale dow iodło, 
że chłop lubelski m im o ciężkiej 
p racy  w życiu codziennym  oo-
si»H» —;c;c ^u iności i zam iło-
____t_ ___

•klej, wymagają w iękne] Besby pr*
równików, obeznanych ze awobnl 
obowiązkami 1 zadaniami.

Dta zwiększenia kadr n św lid tś  
mionych I obeznanych fachowe 9 
prowadzeniem ośrodków m aHZM r 
wych pracowników, Okręgowy OŚ« 
d>.ial Centrali Spółdzielni Sam. Chą 
w Lublinie, zorganizował w efcodj 
ka szkoleniowym w Rejowca, mig 
■lęcsny kurs dla kierowników. BI* 
rze w n'm  udział 64 oezestnlków 1 
całej Lnbclszczyzny, zgłoszonych 
przez Gminne Spółdzielnie S. Ch. 
zaznajamiając się a organizacją w* 
wnętrzną ośrodków, rachunków*- 
śclą I sprawozdawczością, z bezpie­
czeństwem t higieną pracy, oraz ss 
sposobami kontroli ośrodków. Wla, 
domośd teoretyczne uczestników 
pogłębiają specjalne wykłady, pe- 
święcone zagadnieniom (półdzieł* 
czośol wiejskiej, ekonomii polityca. 
nej I zagadnienia socjalistycznej 
przebadowy Polsłd. Absolwenci km  
su zasilą kadry uświadomionych I 
obeznanych a pracą pracowników 
ośrodków maszynowych.

Wiadomości
Statystyczne

Ukazał tlę  zeszyt 2 „Wiadomości
Statystycznych" z 1949 roku. Tt» 
treść zeszytu składają się następu­
jące zagadnienia: Repatriacja i ree­
migracja do Polski przez punkty 
etapowe zachodnie Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego według 
miesięcy. Rybołówstwo morskie. Pr* 
dukcja przemysłowa. Zatrudnieiti* 
w zakT*dach przemysłowych podle­
głych Centralnym Zsrz.fj^om Prze­
mysłowym 1 Monopolom. Robotnicy 
1 pracownicy umysłowi zorganizowa 
nl w związkach zawodowych. Ubsa
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U r r u j e r s y ł e t  l u d o w y
w Gościeradowie 

p om aga  ch ło d o m  
w ak cji „H“

Uniwersytet Ludowy w Goście 
r?'Iowie chcąc przyjść z pomstą 
m iłfi i średniorolnym chłopom w 
podniesieniu hodowli bydła, ko- 

i trzody chlewnej, oraz zapo­
bieganiu chorobom zwierząt zor 
Raniżowa! kurs z zakresu wete­
rynarii, na który uczęszcza wie­
lu gospodarzy.

Nauczyciele i słuchacze Uni­
wersytetu Ludowego zorganizo­
wali bezpłatną pomoc w ratowa 
niu zwierząt. Do chwili obecnej 
udzielono około 50 porad facho­
wych, dzięki którym zwlerręta 
zoetały uratowane. C. K.

R e o r g a n i z a c j a  pracy
powiatowego zarządu ZHP w Chełmie

W  dniu 9 bm. w  obecności 
członka Zarządu Głównego ZMP 
kol. Stasiaka odbyło się poste 
dzenie prezydium Pow. Zarz. 
ZMP, na którym postanowiono  
zmienić dotychczasowy system  
pracy. Obecnie w ramach pre­
zydium nastąpił podział funk­
cji. Całokształt pracy ZMP na 
terenie powiatu chełm skiego  
obejmuje następujące działy: 
referat m łodzieży robotniczej, 
w zakres którego wchodzi pra­
ca m łodzieżowych brygad kon­
troli warunków pracy, referat 
wiejski i referat szkolny. Ce"

J E S Z C Z E *  J E D E N  S U K C E S
Teatru Ziem? Podlaskiej
„ S z k o ł a  ż o n ” na s c e n i e  w B i a ł e j

Teatr Ziemi Podlaskiej z  sie- i 
dzibą ti) Białej Podlaskiej ma po- ! 
za sobą już szereg sukcesów od- j 
niesionych przy wystawianiu  j

flMIntn niftnj Iie ..mmii
na odczyt-ch

W ubiegłym tygodniu gimn. 
Im. Zamojskiego w Zamościu za 
kupiło epidiaskop. Epidiaskop 
przyczyni się w  dużej mierze do 
zwiększenia frekwencji na odczy 
tach  a zarazem i ułatwi wygłasza 
Łie ich prelegentowi. Oddaje on 
bowiem obrazy kolorowe ze zdjęć
1  widoków kilka razy powiększo­
ne.

Obecnie będzie on szczególnie 
pożyteczny ponieważ na terenie 
szkoły odbywają się odczyty prof. 
Dragnni, z których dochód orze- 
snaczony jest na zakuo biblio­
teczki dla jedn®1 ze szkół podsta 
wowych w  okolicy. (J. P )

sztuk Moliera, z których: „Ską­
piec“ i „Świętoszek“ cieszyły się 
wielkim  powodzeniem wśród 
bialskiej publiczności. Obecnie 
Teatr Ziemi Podlaskiej wystąpił 
ze „Szkoła żon“ Moliera. Reżyse­
rii tej sztuki chociaż wystawionej 
bardzo ambitnie można by jed­
nak postawić szereg zarzutów.

Najlepszą bezsprzecznie pozy­
cję wśród artystów miał odtwór 
ca roli głównej A m olfa  — S te ­
fan Grodzicki. Druga wartościo­
wą pozycją była Halina Skoli­
mowska, która zadebiutowała w  
tym  utworze  i od razu zyskała 
uznanie przez swa kreację „naiw 
nej" Agnieszki. W roli je j nartne 
ra Horacego grał poprawnie R y­
szard Konopko. Pozostali w yko­
nawcy na poziomie.

D obrim  uzupełnieniem  były  
efektow ne stroje i dekoracje, XQZ 
uAazrne bardzo nom.i">łowo. Sztu  

e ie w fa  nie du łum  poirndze- 
vi*m i buła tw staw iana w
miastach okolicznych. H. S.

lem  uaktyw nienia pracy p o­
szczególnych referatów wyzna­
czono odpowiedzialnych kiero­
wników. Akcję szkolenia ideo-

m i  r a n
w Lubartowie

W Lubartowie odbyło się uroczy­
ste otwarcie świetlicy ORMO. Otwar 
cla dokonał starosta powiatowy ob. 
Adam Pawluk w obecności przed­
stawicieli władz powiatowych i spo­
łeczeństwa pow. lubartowskiego. W 
związku z otwarciem świetlicy wy­
głosili okolicznościowe przemówie­
nia ob. ob. Hipolit Pieleckl przewo­
dniczący komitetu pomocy ORMO, 
Adolf Żołądkowski, pow. sekretarz 
PZPR, który szeroko omówił zasługi 
oddane przez członków ORMO dla 
utrwalenia władzy ludowej w Pol­
sce Następnie przemawiali starosta 
powiatowy I delegat Komendy Woje 
wódzkiej ORMO

W imieniu członków ORMO po­
dziękowanie złożył kom. pow. ORMO 
ob. Jan  Gil.

ZMP a harcerstwo
Dnia 8 lutego br. w lokalu glmna 

zjum Im. I. J. Kraszewskiego w Bia­
łej Podlaskiej odbyło sie zebranie 
szkolnego koła Związku Młodzieży 
Polskiej, na którym przewodniczący 
Zarządu Powiatowego ZMP kol Ze­
non Gryczan wygłosił referat pt. 
„ZMP a harcerstwo'*. W zebraniu 
wzięli udział tak ie  zaproszeni dele­
gaci harcerstwa, przeważnie druży­
nowe i drużynowi, którzy przepro- 
wad7ili z prelegentem ożywiona dy­
skusję. H. S.

wo -  -politycznego wszystkich  
kół ZMP na terenie powiatu 
prowadzi kierownik w porożu 
mieniu z przewodniczącym  za­
rządu i instruktorem organiza­
cyjnym PZ ZMP. Sprawami 
prenumeraty i jej uaktyw nie­
nia zajmie s'ę specjalny instruk 
tor kolportażu. Pozostali człon 
kowie prezydium, którzy nie 
otrzym ali w związku z reorga­
nizacją żadnych funkcji będą 
odpowiedzialni za pracę szkol­
nych kół ZMP Całokształtem  
prac ZMP na terenie powiatu  
chełm skiego kieruje przewod­
niczący pow. zarz. ZMP.

Powyższa reorganizacja do­
tychczasowej pracy ma uspraw  
nić działalność ZMP na terenie 
powiatu. S. A.

Gminne zjazdy PZPR
w lubartowskim

W lutym odbyły się zjazdy 
gminne PZPR w powiecie lubar­
towskim: w  gminach Michów, 
Kamionka i  Samoklęski. Refera­
ty wygłoszone na zjazdach wygto 
sili prelegenci z WK PZPR. Spra 
wozdania z pracy komitetów 
gminnych i  plan pracy przedsta­
wili sekretarze komitetów, po 
czym wywiązała się dyskusja, W 
której poruszano sprawy spół­
dzielni ZSCh, produkcyjnych, ho 
dowli trzody chlewnej, oraz nie­
racjonalnego rozdziału towarów 
wśród gminnych spółdzielni.

Na zakończenie zebrań odbyły 
się wybory komitetów gminnych 
do których weszli najbardziej wy 
robieni politycznie i  posiadający 
zaufanie i autorytet w  terenie to 
warzysze. (JS.)

SPEKULANT I KAZNODZIEJA
w / e d a e /  o s o b ie
W Kazimierzu Dolnym pow. P u­

ławy istnieje fundacja św. Anny, 
gdzie mieści się schronisko dla 
starców i kalek. Administratorem 
tej fundacji za czasów okupacji do 
sierpnia 1948 r. był ks. Józef Mały- 
siak, który administrował z krzyw­
dą dla przebywających w  schroni­
sku. Przeprowadzona przez odpo­
wiednie czynniki kontrola stwier­
dziła wiele nadużyć. Wobec tego 
sprawa została skierowana do pro­
kuratora. Dalsze śledztwo ujawni­
ło. że ksiądz ten niezależnie od po 
pełnionych nadużyć, jako admini­
strator fundacji, wsnółnracował za 
czasów okunacji z Niemcami.

7 s łvDenriiów i t tb l in^czka
Os ?»gntec’» samorzadu szkolnego
Samorząd szkolny glmn. tm. Za- I żywioną działalność. Od grudnia

I mojskleso w Zamościu przejawia o-

Ekipa m onterska lubelskie* 
fco Oddziału ZEOL-u objęła o- 
piekę nad ośrodkiem maszyno 
w ym  w Gorzkowie, położonym  
w  powiecie krasnystawskim . 
O dpowiedzialny kierownik eki 
p y  tow. W acław Próchnik u- 
dał się po raz pierwszy do tam 
tejszego loSrodka maszynowego  
w  dniu 30 stycznia br. i stwier* 
dził, że maszyny rolnicze są zło , 
io n e  na ulicy pod gołym nie­
bem, jeden siewnik do bura­
ków , jest w szopie przysypany 
węglem , papą i rupieciami, a 
reszta maszyn jest zabezpieczę 
n a  w miarę m ożliwości. Jak«> 
pierw szy dzień przyjazdu eki­

py dla didkonania na miejscu  
napraw, ustalono 6 bm.

Gdy zespół ZEOL-u zjawił 
się w oznaczonym dniu w Gorz 
kowie, zastał siewnik jak u" 
przednio, przysypnny zwałami 
węgla 5 runieci, których' iisunię 
cie wym agało co najmniej 
dwóch dni czasu. W obec tego, 
że do remontu przystąpić nie 
było można, ekipa postanowiła  
wziąć udział w zebraniu znrzą 
du m iejscowej Spółdzielni SCh. 
Gościnna spółdzielnia jednak te 
go zebrania nie zwołała.

Dopiero po tych dwukrot­
nych wyjazdkeh ekipy do Gorz 
kowa, kierownictwo ośrodka

m aszynowego zdecydowało się 
przywieźć wym agający napra­
w y siewnik do warsztatów  
ZEOE-u w Lublinie, gdzie doko 
nu»e się poważnych napraw.

Historia z Gorzkowa stanowi 
jaskrawy przykład lekcew aże­
nia swoich obowiązków, żarów 
no przez kierownictwo tamtej* 
szego ośrodka m aszvnow eso  
jak i zarząd Spółdzielni S. Ch. 
W niosek stąd prosty —  jeśli 
ktoś nio troszczy się o m ienie 
społeczne i lekceważy dobro­
w olnie przyjęte na siebie obo­
wiązki, nie powinien znajdo­
wać się w zarządzie placówek 
istniejących dla <Mbra ogółu.

Marcin Ruta

ub. r. do 1 hm. samorrad zebrał sa ­
rnę S5 tys. zł, na którą składa się do 
chód z zabawy urządzonej przez sa­
mopomoc szkolną oraz dochody z 
odczytów wygłaszanych przez Jego 
członków dla młodzieży szkolnej i 
dorosłych.

Z zebranej sumy przyznano 7 sty 
pendiów dla uczniów oraz zakupiono 
biblioteczkę Ideologiczną dla koła 
ZMP Gimnazjum Zamojskiego.

Niezależnie od tej akcji samorząd 
prowadzi za własne pieniądze świe­
tlicę szkolną oraz sprowadza do 
niej wszelkie czasopisma. Prócz te ­
go wykonuje wszelkie dekoracje z 
okazji akdemii odczytów itp. uroczy 
stośd

J. P.

C z y t a j c i e

PZPR

Ks. Matysiak korzystając z tego, 
że w czasie śledztwa nie był obec­
nym, gdyż Jako kaznodzieja - mi­
sjonarz wyjeżdżał na różne misje 
nie pokazując się w Kazimierzu po 
parę tygodni zamknął kościółek jess 
cze w sierpniu ub. r. 1 do obecnej 
chwili węcej w Kazimierzu nie po 
kazał się. (L)

----- O-----

Mło*m nfcałn ZHP
r t rzy s łan iła
do współzawodnictwa
w  n  o  n  c  e

Praca ZMP w szkołach zaczyna 
przybierać na sile, wiążąc stę ści­
śle z ogólnym życiem danej szko­
ły. Wyrazem tego Jest zalnicjowa 
nie w Państw. Glmn. i Lłe. Me­
chanicznym w Chełmie prze* mło­
dzież ZMP współzawodnictwa pr% 
cy w nauce. Na zebraniu w dnia
9 bm. młodzież ZMP Glmn. Me­
chanicznego uchwaliła podnieść 
wyniki nauki l pracy, wzorując 
się na współzawodnictwie mas prą 
cujących w przemyśle 1 rolnictwie. 
W związku z tym ZMP-owcy po­
stanowili zorganizować wzajemną 
koleżeńską pomoc w nauce.

Z am ość  w ho łdz ie
Mickiewiczowi

Staraniem samorządu Państwo*?- 
go Liceum Szluk Plastycznych w  Za 
mościu dnia 20 lutego odbędą si« 
dwa Poranki artystyczne i  okazji 
150-Ietniej rocznicy urodzin A lama 
Mickiewicza. Pierwszy o god*. 16 
<fla wszystkich szkół — drugi o go- 
dżinie 12 dla liceów i dla publicznoś­
ci. Poranki odbędą się w sali kią* - 
teatru „Stylowy41.

W programie inscenizacje i kon­
cert.

JUTRO CIĄGNIENIE II KLASY ZATYM DZIŚ 
WYKUP SWÓ| LOS

W KOLEKTURZE MGRAJNEGO
K rak. -  P r ; e d m .  1*9, I-n o  M a ja  33

bo bez losu nie wysrasz 
_____ Wybrane wynoszą 27 milionów złotych 301

Z G U B Y

F-as JM MKUBAS
Sptii Jkłr i piijferts ntnlkl 

L u b iin , K o w a lsk a  4
Przyjmuje zamówienia d o  d n ia  2 3  
lutego na wszelkiego rodzaju pasy 

transmisyjne i napę .1 owe 2*

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Biała Podlaska na 
nazwisko Z’el;ńsfci Brani 
ca, Radzyń Podlaski.

274 G

ZGUBIONO dowód oso- 
b-sty wydany przez gml_ 
nę Zakrzówek oraz kar­
tę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Kraśnik na 
nazwisko Iżycki W?ad. 
Zamieszkały Majdan — 
Grabina pow. Kraśn-k.

290 G

PifiSlROM M ftó ?  1?!’ Hi. ii
W  LUBLINIE

poszukuje:

kalkulatora i księgowego  
reflektuje tylko na siły fachowe

Podania w raz z życiorysem  składać osobiś­
cie w b iu rze  w L ublin ie, ul. Łęczyńska 107.

286 K

OGŁOSZENIE. W dniu 
8. II. 49 r. skradziono z 
samochodu na terenie 
Hzeżni Miejskiej ul. Łę 
czyńska 107 kontrolkę 
pracy samochodu cięża­
rowego marki G. M. C. 
Nr. rej. A 20892 należą­
cego do Państw. Pr/etwór 
ni Mięsa Nr. 64 w Lubli­
nie ul. Łęczyńska 107, 
Nr kontrolki 24, miesiąc 
luty 1949 r. dzień 4 na 
nazwisko kierowcy Koł- 
cznga Jan, stan licznika 
początkowy 3872 — koń 
cowy 3812. Niniejszym 
un:eważnia się używalność 
takowej. 281 G

ZGUBIONO karlę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Chełm na nazwisko 

P ioy  wieś Borsuk, 
294 X

ZGUBIONO dowód oso­
bisty j kartę rejestracyj 
ną wydaną przez RKU 
Zamość, kartę ujawnia- 
n a  na nazwisko Klim 
Władysław zam. Podhor- 
ce gm. Maj. Górny pow, 
Tomaszów Lub, 275 G

ZGUBIONO dwie ksią­
żeczki lołsamości koni 
na nazwisko Za.lrąg Ml- 
ehał, Krasnystaw Zakre- 
cie. 293 K

ZGUBIONO indeks wvda 
nv przez UMCS Nr. III/ 
688 na nazwisko Sitarz 
Salwin. 2'Jl G

UNIEWAŻNIA gię zagu­
bioną legitymncję urzę­
dową Nr. 22 wydaną 
praez Izbę SkarSową w 
Lublinie «*• Hillerowej 

K

SKRADZIONO dowód o- 
sob:sty na nazwisko Ka. 
lenik Marianna wieś Za 
b :ele powiat Radzyń Pod 
laski. 297 O

ZGUBIONO tymczasowy 
dowód osobisty wydany 
przez Gminę Piotrow:<« 
na nazwisko Bartosze­
wicz Stanisław ur, II.III. 
1923 r. 289 G

UNIEWAŻNIA się zgubi# 
ną pieczątkę „Wielk«» 
polska Spółka Handlowa** 
Warsztat Samochodowy 
Rusałka 10 Ul. 32-08.

288 6

ZGUBIONO lagitymacją 
partyjną wydaną prcez 
Miejski Kom. w Lublinie 
na nazwisko Sirugalsk* 
Maria. Obecne nazw:sko 
Gospodarek M ark. 287 G
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KAŻDY ZWIĄZKOWIEC
aktywnym członkiem spółdzielni

W związku * umową o współza­
wodnictwie między spółdzielczością Cze 
ehosłowaejj a Polski odbyła się siara 
niem OKZZ w sali TUR konferencja, 
w której wzięli udział przedstawicie­
le PZPR, LK, ZMP, Zw. Zaw. oraz 
ŁSS i Społem. Na konferencję przyby 
li z Warszawy przedstawiciele KCZZ 
Iow. Janusz Mączyński i CZSS łow. 
Józef Zieliński. Przewodniczył tow. 
Bień.

KOMUNIKAT 
MUZEUM LUBELSKIEGO

Muzeum Lubelskie zawiadamia, 
te  pokaz zbiorów muzealnych z 
przełomu XVIII i XIX w. mający 
trw ać do dnia 15 lutego rb. został 
przedłuzony do dnia 23 lutego włą­
cznie celem udostępn enia wystawy 
najszerszym rzeszom społeczeństwa 
lubelskiego.

■ o -
KOMUNIKAT 
TEATRU MIEJSKIEGO

Premiera sztuki „Lisie Gniazdo** 
opow iedziana na wtorek, dnia 15 
bm. z powodu choroby artysty Ste­
fana Michułowicza zostaje odłożona 
na czwartek. dnJa 17 lutego br. o 
godz. 19 30. Bilety zakuoione na wto 
rek ważne są na dzień premiery.

We wtorek, dnia 15 i w  środę, 
dnia 16 lutego br. ostatnie dwa wie 
czorowe przedstawienia sztuki ..Zol 
n e rz  i bohater". Zniżki akademic­
kie ważne.

W Teatrze Muzycznym dziś o go­
dzinie 19.30 „Wiktoria i  je j huzar".

Dokąd dziś idziemy
f»yryy  ̂ yy»r*«rm nnr.LU V lfU lll^ im Ł

K I N A

APOLLO: „Skarb“ 
pocz. godz. 15.15, 17.30, 20.00.

BAŁTYK: „Skarb", 
pocz. godz. 14, 18.15, 18.30.

RIALTO: „Samotny żagiel"

I B A T B I

TEATR MIE.ISKI:
„Żołnierz * bohater" g. 19,30

TEATR MUZYCZNY:
„Wiktoria i jej huzar" g. 1 9 ,3 0

KINO TUR
We wtorek, dnia 15 bm o godz. 

17 30 Zarząd Wojewódzki TUR wy­
świetla w swoim lokalu przy ul. 
Krak. Przedm 21 zestaw filmów 
p t :  1) Puszta węgerska, 2) Oo'eka 
nad zwierzetami w ZOO. 3) Wspi­
naczka w Alpach, 4) Stoliczku na- 
kryj sie cz II. Bilety w cenie 20 zł. 
orzy wejściu.

----- O-----
D Y Ż rR Y  A P T F K  

Dziś w nocy dyżurują antekt przy 
ul.: Krak Przedm. 47. Narutowi­
cza 27, Nowej 23 i M. Buczka 23.

------ o------
Pogotnwł* Ratunków* teł. 22-73 
S tra ł Pożarne teł. 08
Komenda Miasta U. O. ieL 2*-8?

WTOREK, 15 lutego 
UWAGA: W araraws I ■ przyczyn 
technicznych rozpoczyna swój pro­
gram o g 3z. 15.25. Od godz. 5,05 do 
13,10 program ogólnopolski trans­

mituje Warszawa U.
5,20 Koncert poranny (Transm. z 

Pragi), ' 8,10 Dziennik, 6,30 Muzyka
7,00 Powt. wiad. dziennika, 7,25 Mu 
eyka. 8,30 Stare i nowe (13), 8,50 
Muzyka, 9,30 Wszechnica Radiowa,
11,40 Kronika polityczno-gospod. 
Czechosłowacji 12.09 W adomości po 
hidniowe, 12.25 „Na swojską nutę". 
12.45 Aud. dla wsi, 15.30 Nasza gro­
mada plany sobie układa — ®ud. 
dla dzieci. 15,55 Kobiety w walczą­
cej H!sznanii — pog. 16,00 Dzien- 
n k .  16,30 Czy głos ludzi możemy 
nazwać instrum entem  muzycznym
— aud. dla młodzieży, 17.00 Muzy­
ka operowa, 17,45 Aud. TPŹ. 18,00 
Lekcja rosyjskiego. 18.15 Kreisleria 
na — Schumana, 18.50 W rocznicę 
uchwalenia Małej Konstytucji, 19.00 
Koncert. 19.40 Wszechnica Radio­
wa, 20.00 Dzfenrik , 20.30 Muzyka,
II 00 Koncert symfon czny, 22,00 
Mozaika muzyczna, 23.00 Ostatnie 
•riadomoiScL 23-10 Mib t U  taneczna..

Jako pierwszy głos zabrał tow. Mą. 
czyński j wskazał na cele, dla jakich 
zostało podjęte polsko _ czeskie współ 
sawodnictwo na odcinku spółdziel­
czym. A więc: 1) dla osiągnięcia naj­
szybszych i najlepszych oraz jakoś­
ciowo najwyższych wyników przy wy 
konaniu planu gospodarczego na rok 
1949, 2) dla maksymalnego zmobilizo­
wania i zaktywizowania całego ruchu 
spółdzielczego do współdziałania z a- 
paratem państwowym w celu wyko­
nania zadań postawionych przez pań . 
stwo demokracji ludowej, 3) dla sy­
stematycznego tworzenia podstaw szyb 
szej przebudowy ustroju i pr/ejścin 
do wyższej formy gospodarki, do so­
cjalizmu. 4) dla braterskiej wymiany 
doświadczeń i os-ągnięć organizacji 
spółdzielczych obu krajów.

Tow. Mączvński omówił następnie 
w jaki sposób ma być przeprowadza 
na akcja na terenie naszego miasta 
oraz cnłeso województwa. Akcja po­
legać będzie na werbowaniu człon­
ków oraz ich uaktywnianiu.

Tow. Zieliński, znhipraiąc głos, 
wskazał na to, że współzawodnictwo 
to ma nie tylko aspekt m:ędzvnarodo 
wy, ale stanowi równ-'eż jedną z 
form walki klasowpj oraz drogę do 
podniesienia dobrobytu świata pracy 
{przez eliminowanie elementu spekula 
cyjnego. wtlkę z podz:emSem ęospodar 
czvm, rozbudowę sieci sklepów spół­
dzielczych), Bardzo duża rolę w roz 
woju spółdzielczości odgrywa wpłaca 
nie składek członkowskich. StwnrzA 
to bowiem zdrowe podstawy gospo­
darcze, oozwalając oprzeć się na włsis 
nych siłach, a nie na kosztownych 
kredytach.

Tow. R:eń wyjaśnił, że we wszyst­
kich większych zakładach rracy od. 
hedą się konferencje werbunkowe Bo 
dą one obsłużone przez m:eiscowv at< 
lyw^ snóMziel^zy. Konferrneie p«<1ot' 
ne odhedą sie również w P^77 Akcj 
natronuje PZPR. Daje to gwarancie 
że Kostnnie ona należycie przeprowa­
dzona. Odnow:edrialno<* ra n ą  pono 
«ić bidzie prezydium 0^ 7 7 . W samym 
Lublinie zaistr;e?e {c:słn wso<5tnra;a 
międzv KM P7r>R, OK77. oraz Wy- 
dz;ałem Społ. Wych. LSS Akcja pro 
pagandowa będzie połączona z akcją 
knlMiralno .  oświatową.

W dvsku«|i. która s:ę nas>epnie wv 
wiązali, zabierało głos wiele osób. 
Tow. Jedrak. prezes LSS, podał, że 
l,SS liczy obecn-‘e 20 tys. członków.
I.iczba związkowców w Lublin-‘e wy­
nosi natomiast prawie 37 tys. czvli że 
n-eomM nołowa jest- poza spółdziel­
n i .  Oh. P«nieska stwierdza, że nie 
wystarczy hvć członkiem snółdzielni, 
lecz trzeba bvć członkiem aktywnym 
Wskazuje ona również na znaczenie

Ko'o związkowe 

na cele społeczne
Koło Związku Zawodowego Ro­

botników i Pracowników Rolnych 
R. P. przy Z a ja d z ie  Okregowvm 
Państwowych Nieruchomości Ziem 
Skich w Lublin 'e czarow ało z do. 
chodu u rza ^ o n e j zabawy koleżeń­
skiej na RTPD sum« 7 0^0 zł, a na 
odbudowę Stolicy 6.913 zł.

Nowa siatka płac u kolejarzy
i pracowników Służby Zdrowia

Tow. Mieczysław Pietrzak, sanitariusz 
w szpitalu SS. Szarytek — uzyskał 
w wyniku nowego układu zbiorowe­

go podwyżkę 7000 zł.

kontroli oddolnej — na ważność roli 
komitetów sklepowych. Komitely te. 
spełnią dopiero wówczas swą rolę, bę 
dą miały należyty autorytet. Mogą go 
uzyskać iedynie przez ścisłą współ­
pracę z Zw. Zaw.

Na zakońraen e konferencji opraeo 
wnno kalendarz zebrań i wyznaczono 
prelegentów którzy je obstużą.

Kolejarze otrzymali już wypłaty 
wedle nowej siatki plac. Z wyjątkiem 
szklarzy j malarzy, których normy 
były nie życiowe i sprawiały, żt za­
robki były niewspółmiernie wysokie, 
nowa umowa zbiorowa przynosla 
wszystkim poważną podwyżkę po­
borów.

Wprowadzenie premii ryczałtowej 
( akordowej stwarza poza tym nowe 
możliwości zarobkowe. Nic więc 
dziwnego, ie nastrój wśród koleją, 
rzy jest jak najlepszy, że widząc tros 
kę państwo o dobro pracown ka z 
jeszcze większym zapałem wzięli *1? 
do pracy,

Leon Plnsfeezafc, woźny w Dyrekcji 
zarabiał przed podwyżką fi.225 zl. 
Obecnie jego pensja podstawowa wy­
nosi 7.558 zł. Do tego dochodzi ry­
czałt premiowy 1500 zl. oraz dodatek 
rodz'nny, co razem daje sumę 9818 
zł. Po uzupełnieniu dodatku rodzin­
nego fdodatek rodzinny wypłaca się 
tymczasem wedlłft starych stawek 
lecz zostanie to wyrównane, koleja­
rze nie należeli bowiem do US- 1 
wszelk:e świadczenia socjalne pro-

Koło pocztowe Lublin I 
bilansuje prace związkowe
Dnia 13 bm. w świetlicy Pocztow­

ców pod przewodnictwem tow. B. 
Karpińskiego, wiceprzew. Zarządu 
Głównego Z. Z Poczt, odbyło się 
ogólne zebranie członków miejscowe 
go koła Zw. Zaw. Prac. Poczt i Teł. 
Lublin I. na które przybyli sekre­
tarz OICZZ tow. Święcicki i przed­
stawiciel PZPR tow Wożniak.

Obszerne referaty na aktualne te­
maty polityczne 1 gospodarcze wy­
głosili delegaci Zarządu Głównego 
tow. tow. Karpiński i Bogdan. Po 
referatach tych sprawozdanie z dzla 
łalności ustępuiącego zarządu złożył 
tow. Sobala, podkreślając trudności, 
jakie w  swej pracy napotykał za­
rząd ze strony Zarządu Okręgowego, 
gdzie tkwili ludzie nieodoowiednl. 
Pom'mn ^ego udało się jednak zor­
ganizować orkiestrę pocztową, u ru­
chomić bibliotekę i  świetlicę oraz 
podnieść do należytego poziomu pra 
cę stołowni. Obecnie kolo związko­
we wyrównuie w szybkim temn’e 
zaległości po usunięciu z Zarządu 
Okręgu członków,- którzy hamowali 
ooczynania kół.

W dyskusji nad referatam i 1 spra 
wozdaniem liczni mówcy stwierdzi­
li, że letarg, w jakim  trw ała do nie­
dawna miejscowa organizacja zwlą 
zkowa, już przeminął i że dziś pod 
przewodnictwem PZPR pocztowcy 
maszerują zwarcie wraz z całą klasą 
robotniczą ku socjalizmowi.

Po udzieleniu ustępującemu zarzą

Z e s p ó l ś w ie t lic o w y  PNIT
z gościnnym występem na wsi
Zespól świetlicowy Państw. Mono 

polu Tytoniowego w Lublinie urzą­
dził w dniu 6  bm. milą niespodz'an 
kę mieszkańcom gromady Zablocle, 
Przybywając do nich 7. występem 
taneczno - śpiewaczym. Na program 
tego występu złożyły się tańce: kra 
bowiak i kujawiak, d ;a!og „Kumosz

ki", skecz „Nauczycielka" oraz pio­
senki ludowe.
v Miły nastrój widowni podczas wy 
stępa i szczera wdzięczność Zabło. 
cian‘‘ były hojną zapłatą dla zespołu, 
który, 'zachęcony powodzeniem, pla 
nuje już następną taką wycieczkę.

skazany na śmierć
W czasie okupacji na terenie wsi 

Piaski Szlacheckie (gm. Gorzków) 
znany był ze swej „dz^łalności" Fe 
liks Matys. Już w 1939 roku po 
wkroczeniu Niemców na nasze tere 
ny Matys został tłumaczem, a  w 
1942 r. podpisał listę X7!), otrzymał 
broń i zaczął nosić swastykę.

„Działalność*4 jego polegała na 
uprawianiu szantażu, m altretow anej 
i b ciu wieśn’aków, udziale w  łapan 
kach oraz rozstrzeliwaniu wszyst­
kich skazanych przez Niemców na 
śmierć.

W roku u h i t r tn n  U i t n  stanął

po raz pierwszy przed sądem pol­
skim. Sprawa była w 'elokrotn!e od 
raczana -i wznawiana i w rezultacie 
parę miesięcy temu Matys został 
skazany na 10 lat więzienia. Ponie­
waż prokurator wniósł kasację, po­
nowny komplet sędz;ów, który roz 
patryw ał w dniu wczorajszym spra 
wę „krwawego tłumacza", skazał 
Feliksa Mntysa na karę śmierci. W 
toku przewodu sądowego zostało 
udowodn one, że Matys brał udział 
w  łapankach i z wyrafinowaniem 
uczestniczył przy m asakrach W n o - 
ś d  ±ydowA]ri*J w  Izbicy.

dowl absolutorium nastąpiły wybo­
ry  nowych władz koła. Skład nowe­
go zarządu daje gwarancję rozsze­
rzenia dotychczasowej działalności 
koła. W wolnych wnioskach omówio 
no szereg spraw aktualnych, jak hi­
giena i bezpieczeństwo pracy itd.

S. Sokołowski 
Korespondent „Sztandaru Ludu“

wadzono tam we własnym zakresie)
— Plaszczak będzie zarabiał jeszcze
więcej.

Józef Arendarski, robotnik XII gn» 
py miał podstawową pensję 5156 zł< 
Dochodziła do tego premia 1485 zł. 
Obecnie jego podstawowa pensja 
wynos: 7000 zł., a premia 1500 zl. Do 
chodzi jeszcze dodatek rodzinny ** 
tro te dzieci t żonę.

Wincenty Barański, starszy rze­
mieślnik otrzymywał jako pensję pod 
stawową 5910 zł. Obecnie otrzymuje 
0500 zł. plus prem a 2836 zł. oraz do 
datek rodznny na czworo dziec^ J 
żonę. Pensja jego wyniesie więc ok.
10 tys. zł.

Niezależnie od tego otrzymują ko­
lejarze 3 m. węgla miesięcznie ora* 
umundurowanie.

•  •  *
W Służbie Zdrow-a nastąpiła znact 

na podwyżka poborów. Sanitariusat 
na oddziale chirurg:rznvm w szpitala 
św. Wneenteco a Paulo (Szarytek) 
tow Mieczysław Pietrzak pobierał 
poprzednio 4000 zł, zasadniczej pen- 
s|i. Wraz z dodatkiem rodzinnym o . 
raz ekwiwalentem za karty ż\wnoś- 
ciowe otrzymywał 8100 zł. Obecnie 
zasadnicza jego pensji wynosi 10.200 
zł., dodatek rodzinny za dwoje dzie 
ci i żonę 4850 zł., a więc razem 
15050 zł. Oznacza to znaczne podwyi 
?zen:e stopy życiowej rodziny Pie­
trzaka.

„Nie narzekałem gdy zarabiałem 
zaledwie połowę tego co otrzymuję 
dziś“ — mówi tow. P :etrzak — „choć 
nieraz było mi ciężko. K’edy teraz 
przyniosłem do domu nową pensję 
nie mogliśmy się z żoną dość nacie, 
szyć. Uzupełniłem już garderobę dzie 
ci, mogłem też kupić żonie m ałe. 
rial na sukienkę Dziś w Polsce Ludo 
wej czujemy troskę Rządu o nasz 
los.

ROBOTY N IW ELACYJN E
na terenie Dzielnicy Uniwersyteckiej
Oceniając całokształt prac budów 

lanvch preliminowanych do wyko. 
nania w  clątfu rb. jako zadanie wy 
magające wielkiego wysiłku organi 
zacyineśo, Wydz. Techniczny Zarzą 
du Miejskiego postanowił nie cze­
kać do w ;osnv z roznoczoctem ro^ót, 
lecz 1uż obeente przystaoić do wy­
k o n an a  ro^ót wstennych w  „dz’el- 
nicy uniwersytecVlei'*, której tere­
ny m ałą bvć w  clagu b^. całkowi­
cie nrzygotówane do f o ^ e i a  w ła­
ściwych robót budowlanych.

To też i’iż z dniem l_«o bm. roz- 
n l,.,,ł?lf,łrt terami 

D7ł»tn!cv TTn*wersyt^ddej, sn

już wytyczone nowe ulice. W tej 
chwili przystąpiono do sypania na­
sypu pod ni. Sowińskiego, która po 
ączy ul. Weteranów z Rurami Je ­
zuickimi'.

Obecny stan zatrudnienia przy ro  
botach niwelacyjnych wynosi olc. 
300 osób. Pracą o d b y tą  .się w oży­
wionym temoie. c^oć warunki jej 
są ciężkie ze względu na zmarzn ę- 
tą ziemie. Do tei nory w yw ierano  
iuż ok. 800 m sr«*c. ziemi, zasyna- 
no do>v przechylotn!c*e i ułożono 
tor ko'eiM w-^kotorowej na o d en  
ku 1000 metrów.

S P O « r »  S P & M ł T
~~ " " '■ .1. ...... ...I.,... .. I I I  ! ■ ■>

Warta zwycięża w mistrz, lekkoatletycznych
W Poznaniu rozegrane zostały mi 

strzostwa lekkoatletyczne okręgu w 
hali. w konkurencji meskiej, które 
zgromadziły na starcie 74 zawodni­
ków z 8 klubów. Naiwleksza ilość 
zawodników, bo 30 zgłosiła Warta, 
najmując w  ogólnej punktacji pierw 
sze miejsce — 128 pkt. przed ZZK 
fPoznań) 60 pkt i AZS (Poznań) 
45 pkt.

Wśród znanych lekkoatletów po­
znańskich zabrakło na starcie Karo­
la Hofmana, który wycofał się z 
czynnego życia snortowego. oraz czo 
łowych zawodników poznańskiego 
AZS-u: Rutkowskiego. Stawczyka, 
Skalbanii i Szmidta. Zajęcie przez 
ZZK (Poznań! drugiego miejsca by 
ło zasługą Adamczyka, który sam 
zdobył praw ie połowę punktów. 
Wyniki osiągnięte są na ogół prze­
ciętne. Rewelacją mistrzostw był 
Józefowicz (ZZK Kościan), który wy 
grał bieg na 3 000 m przed znanym 
biegaczem W arty Wlerkiewiczem.

Wyniki techniczne były nas tonu­
jące: S0 m p pł. 1) Adamczyk (ZZK 
Poznań) — 8,8 s e k , 2) F ibak (AZS)
— 9,1 sek., 3) Wojterski (AZS) — 
10 sek. Pchnięcie kulą: 1) Adamczyk
— 13,32 m, 2) Nowak (Warta) — 
12,86 m, 3) Leitgeber (Warta) —

11.97 m. Sk"k wzwyż: 1) Panrocta 
(Warta) — 1,71 m, 21 Zagacki (War­
ta) — 1,71 m, 3) Ohnsorge (Warta)
—  1,66.

801 m — 1) Kiełczewski CWarta) — 
2:11.5 min., 2) Barteckt (Warta) — 
2:119 mm., 3) Konieczny (Warta) — 
2:12.2 min.

80 m — 1) Adamski (AZS) 9 5 sek.,
2) Danowski (Pancerni) 9,7 sek., 3) 
Adamczyk — 9 7 sek.

3,000 m — 11 Józefowicz fZZK 
Odra Kośc!an) 9:49 min., 2) Wler- 
kiewlcz (Warta) 9 55 min.. 3) Szcze­
pański (ZZK Rawicz) 9 53,2 min.

Skok w dal — 1) Adamczyk 6 61 
m, 2) Ohnsorge — 6,30 m, 3) Choj­
nacki (AZS) 6 07 m.

Skok o tyczce — 1) Adamczyh
3.40 m, 2) Piechowiak (7ZK) 3.20 m,
3) Leitgeber (Warta) 3 00 m. 

Trójskok — 1) Ohnsorge 12,23 m,
2) Sporny (Warta) 12,11 m, 3) Dzie- 
wo'skl (AZS) 11,98 m.

Sztafeta 3 x 800 m — 1) Warta 
6:55.2 min., 2) AZS — 6 58,4 m in,
3) ZZK (Kośc;an) — 7:06 min. 

Sztafeta 4x50  tn — 1) W arta -»
27,5 min., 2) ZZK (Poznań) — 28 min^
3) AZS — 28,2 min.

Widzów około 1.000 osób. Organi* 
zacja sprawna

Mistrzostwa szkól” lubelskich w boksie
W dniach 16 bm. od godz. 16-tej 

i 18 bm. od godz 11-tej w sali gim­
nastycznej gimn. im. Staszica odbę­
dą się spotkania bokserskie drużyn 
szkolnych w  ramach rozgrywek o

mistrzostwo szkół m. Lublina.
Wstęp: miejsca siedzące 100 zł. 

stojące 50 zł. Wejście na salę do­
zwolone tylko w miękkich Danto­
nach.



Cuda radzieckiej chirurgii
Z m a r l i  w r a c a j ą  d o  ż y c i a

Bardzo często zdarzają się wypadki dnemu uszkodzeniu, a mimo to serce 1 trzymaniem pracy «ero  w chwili, • człowieka normalnego. Przywieziono
n o o lfii cm in rri Irłftro . „ . . i  _________i.__ __ . . .  . . . .tzw. „nagiej śmierci", które polega­

ją na tym. że system nerwowy i sy­
stem krążeniowy, maiące dla życia 
decydujące znaczenie, nie uległy ża-

przerywa swoją normalną pracę i gdy człowiek znalduje się pod nar 
człowiek umiera. Do takich nagłych kozą, np na stole operacyjnym  
wypadków śmierci zalicza się dość
często wypadki, spowodowane za-

Skarb z XI w . odkryty na kartofliku
Zbiory gabinetu numizmatycznego, I się w  ułamkach monet srebrnych ■

znajdującego się przy Miejskim Mu- 
ijeum Prehistoiycznyro w  Łodzi, 
wzbogaciły się dzięki dostarczeniu 
do gabinetu skarbu, złoconego ze 
«r*brnych monet, znalezionego w 
miejscowości Ruda pow. wieluńskie 
go poderas robót przy kopcowanlu 
kartofli w  m ajątku państwowym.

Zbiór monet odkryty w Rudzie, 
okłada się z siedmiu kilogramów 
srebra przeważni^ w postaci ■stopio­
nego na kawałki metalu, umieszczo­
nego w  naczyniu glinianym, utoczo­
nym na kole garncarskim.

Oprócz pociętych kawałków srebra 
w glinianym dzbanie znajdowały się 
połamane wisiorki blaszane, ozdobio 
ne srebrnymi niteczkam' i kołeczka­
m i oraz kilka okazów częściowo za­
chowanych i częściowo znajdujących

tzw. denerów biskupich i krzyżówek.
Zdaniem naukowców -  numizma­

tyków skarb z Rudy, posiadający 
wielką warto4ć naukową oraz dość 
znaczną wartość pieniężną, został 
ukryty w ziemi w  trzeciej dekadzie 
XI wieku.

B A N A N D O JR ZE W A JĄ  
W WAŁBRZYCHU

Kierownik ogrodów miejskich 
w  Wałbrzychu, Stanisław Świą­
tek, zebrał ostatnio 40 sztuk doj 
tm łych w  o ranżeri — wspania­
łych bananów. Owoce, które ob. 
Świątek wyhodował, po trzech 
latach usilnej pracy, otrzymały 
dzieci jednego z przedszkoli.

ODZNACZENIE ZESPOŁU 
ARMII RADZIECKIEJ

„Prawda" zam'eśclła dekret 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR o odznaczeniu zespołu Pie 
Śni i Tańca Armii R adzickiej 
imienia A. Aleksandrowa orde­
rem  Czerwonego Sztandaru w 
związku * 20-'eefem powstania 
zespołu.

Nw?rodę tę Rad? Najwyższa 
przyznała zespołowi za wybitne 
zash.t<?: na polu rozwoju sztuki 
radzieckiej oraz za owocna dzia 
*plnośe kulturalno -  artystyczną 
na terenie sił zbroinych ZSRR.

Df-kietem Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR odznaczono rów- 

I ależ orderami i medalami liczną 
j gruoę członków zespołu.

Pan Profilec musiał jechać na .1 ni 
gi koniec Republiką Jechał wję ele- 
gan ko pociągiem pośpiesznym. Gdy p» 
ciąg stanął po raz pierwszy pan Pro 
fjlec knpi! na peronie piwo. Na na­
stępnej stacji zrobił to samo, na trze 
ciej powtórzył, Gdy na dalszej z kofej 
stacji pociąg stanął, pan Profilec vy 
chylił się przez okno i rozglądał się 
po peronie. Niestety, nie było tam 
ani jednego pikolaka sprzedającego 
piwo.

— Italio, co tu nie mają piwa? — 
zapytał pan Profilec dyżurnego ru­
chu stojącego obok "pociągu.

— Nie —
— Tu niema piwa? — mówi pan 

Profilec — to wobec tego dlaczego 
słomy w  takim mieście?

Przywrócić życie takim ludziom,
— oto zagadnienie, nad którym gło­
wiło się od dawna szereg uczonych 
radzieckich Długoletnie doświadcze­
nia, przeprowadzane na zwierzętach
— wykazały że przywrócenie życia 
w takich wypadkach jest zupełnie 
możliwe Doświadczenia w labora­
torium prof Briuchowienki w  Mo­
skwie polegały na tym. że zabijano 
psy prądem elektrycznym lub długo 
trwałą narkozą — a później zmusza 
no serce do wznowienia działalności 
przy pomocy specjalnej aparatury. 
Metoda ta została dokładnie opraco­
wana — i w czasie wojny rozpoczęto 
próby przywracania życia zmarłym 
żołnierzom. Próby dokonywane były 
niejednokrotnie w ostatnich chwi­
lach agonii, gdy utracono wszelką 
nadzieję utrzymania chorego przy ży 
clu — lub nawet w kilka minut po 
stwierdzeniu śmierci W ten sposób 
udało się d r Niegowskiemu urato­
wać 12 żołnierzy — ośmiu w ostat­
niej chwili zgonu czterech po stwier 
dzonym przez lekarzy zgonie. Jednym 
z tych „wyrwanych śmierci" żołnie­
rzy — to Walenty Czerepanow Dmi- 
triewicz, ur. 1923 r  w Dzierżyńsku. 
Żyje on do dziś i wykonuje prace

— Tra-la-la pa-pa-nie dy-dy- 
ry-ry-gen cie pro-pro-szę pa-pa- 
pa-na-na-na do-do-do te-te-te-le- 
le-fo-nu-nu...

go do szpitala polowego 3 marca 
1944 r. w bardzo ciężkim stanie: 
ciężka rana na biodrze od p cisku i 
udar trzeciego stopnia. Przeprowa­
dzono operację rany — lecz chory 
wkrótce zmarł. — Lekarze stwier­
dzili śmierć o godzinie 7-ej minut 
41. W trzy i pół minuty później dr 
Niegowski przystąpił do ożywienia 
zmarłego. Wprowadzono pod ciśnie­
niem krew  do naczyń krwionośnych 
i zastosowano sztuczne oddychanie. 
Już po minucie zaczęło pracować 
serce, po czterech minutach płuca — 
a po godzinie zmarły odzyska! przy­
tomność I czuł sle dobrze do tego 
stopnia, że już wieczorem czytał ksią 
żkę. Po ukończeniu wojny dr Niegow 
ski rozpoczął próby nad stosowa­
niem tej metody także do innych 
wypadków śmierci.

Niezmiernie ciekawe są również 
wyniki nowej metody w  chirurgii 
plastycznej twarzy, osiągnięte przez 
prof. Fiłatowa. dyrektora Instytutu 
Oftalmologiczncgo w Odessie. Nowa 
metoda transplantacji skóry nabra­
ła już dużego rozgłosu 1 ma zasto­
sowanie w szczególności przy cięż­
kich zniekształceniach twarzy. W ten 
sposób prof. Fiłatow stworzył już 
niejedną sztuczną powiekę ze skóry 
zdjętej z biodra chorego. Dalszym 
udoskonaleniem tej metody jest sto­
sowanie pośredniej transplantacji 
skóry, które polega na tym — że 
chcąc usunąć z twarzy rannego pa­
cjenta zniekształcenie, wycina się 
najpierw  kawałek skóry z brzucha 
pacjenta — następnie po trzech ty­
godniach jeden koniec tego skrawka 
przenosi się na rękę pacjenta — a 

Alasce w  miejscowości Kethikan j  P° upływie jakiegoś czasu z ręki na

O WŁOS Ot) ŚMIERCI
Panią Fred West mieszkającą na

zbudził w nocy wielki łoskot. Prze­
rażona kobieta rozglądając się po 
pokoju przy świetle nocnej lampki, 
spostrzegła na poduszce tuż obok 
swej głowy ogromny kamień, a w 
drzwiach wielką dziurę. Za dnia 
stwierdziła, że głaz ten został rzu­
cony fciłą wybuchu przy rozsadza­
niu skały pod przyszłą drogę w 
m ’r>jscu tak odległym, że inżyn er 
obliczający ładunek m ateriału k ru ­
szącego w  ogóle nie liczył się z moż 
liwością dolecenia odłamków aż tak 
daleko.

GDZIE ZASKAKUJĄ 
WYPADKI?

Statystyki w  Stanach Zjednoczo­
nych nodają ilość nieszcześlwych 
wypadków, które w  r. 1947 zasko­
czyły m;eszkańców, w  domach na 
przeszło 100 tys. W wyniku tych wy 
padków, obrażeń cielesnych dozna­
ło 10.5 miln. ludzi. Szkody nowsta- 
łe wskutek nich w a z  z odszkodo­
waniami i wynagrodzeniami dla 
personelu ratunkowego wyniosły 

'  ponad 7 miliardów dolarów. ’

właściwe miejsce na twarzy. W ostat 
niej fazie tej niezwykłej operacji 
ręka jest przywiązana do tego m iej. 
sca na twarzy, które ma być odno­
wione — tak, że skóra jest równo­
cześnie na ręce i na twarzy. Na sa- 
m jro  dopiero końcu z tego skrawka 
skóry formuje się nowe policzki, 
wargi, części nosa Itp.

Brytyjska Zarząd W ojskowy; 
wydał zarządzenie, nakazujące 
demontaż fabryk sztucznej biżu­
terii, które założone zostały po woj 
nie w okręgu Szlezwig _ Holsz­
tyn. Urządzenia i maszyny fa . 
bryczne mają być postawione do 
dyspozycji władz okupacyjnych.

Zarządzenie powyższe podykto 
wane zostało obawą przed kon­
kurencją wspomnianych fabryk 
dla tego rodzaju przemysłu w 
Brm ingham , w  Wielkiej Bryta­
nii.

* * *
„Hamburger Abendblatt" po­

daje, że wkrótce już będzie ofi­
cjalnie dozwolone inwestowanie 
kapitału zagranicznego w Niem­
czech Zachodnich.

* t  *
W północnej Westfalii ma być 

zwolnionych z pracy ok. 250 000 
robotników budowlanych. Moty­
wuje się to tym, że kopalnie i hu 
ty  przestały dawać zamówienia 
na nowe konstrukcje.

* •  *
W zachodnich strefach Berli­

na, oraz w  Niemczech Zachod­
nich. wprowadzony został ponow 
n e podatek od gosoodarstwa do 
mowego, którego n ie płaciło się 
od czasów hitlerowskich.

* •  •
Na krótko przed zajęciem Pe­

kinu przez Armię Wyzwoleńczą, 
wyewakvowane zostały z miasta, 
na wyraźne zlecenie ambasady 
pmerykańsktej w  Nankiife, bez­
cenne skarby kultury starochlń- 
iklej. Znajdowały się wśród tych 
ostatnich: starochlńskie rękopi­
sy, księgozbiory oraz skarby retu 
ki chińskiej, przedstawialące za 
równo olbrzymią wartość histo­
ryczną, jak I materialną. Skarby 
te  przewiezione zostały z Pe’-inu 
do Szanghaju, a obecnie m ają 
bvć "r7<»trnnsnortnwanfi do S ta­
nów Z ^n n ero n y ch . celem „orze 
chow?n;a'’ Ich w  Wb’ oteoe Kon 
gre.ni Amerv’<a*eVip<fo.

* * *

„Freie Stimmen", profuszystow 
sMe r ^ m k o .  które zo«tało ostat 
nio ooterrfonp n ^ e z  70 wybit­
nie*! atityfagł^M w - 
nauknweów, artv*tów i p’*»»rv, 
Pnsnsowane iest przez dwóch 
rrz»mvsłoweów, utrzvmuiacveh 
ścisły łrontaM z kierownictwem 
aii<rfr>s>cklej katolickiej Partii Łu 
dowej.

Rad w wodach oceanu
OaKrytg przez naszą rodaczkę 

Marią Curie - Skłodowską rad, 
odgrywa dziś w  m edycynie , zwła- 
ezera to leczeniu raka i nowotwo  
ró w  poważną rolę. Na kuli ziem ­
skiej jest jednak go tak mało, iż 
nie ma m ow y o powszechnym sto 
sowaniu go w  lecznictwie.

Olbrzymie ilości radu posiada- 
ją natomiast w ody o c e a n ó w We 
dług obliczeń uczonych, w  w o­

dach mórz i oceanów znajduje 
około 11/2 tysiąca ton tego cen­
nego pierwiastka przedstawiają­
cego wartość kilkuset tysięcy  bi­
lionów) zł, co równa się kilkudzie  
sięciokrotnej wartości m ajątku  
w szystkich narodów świata.

Niestety, w ydobywanie radu z  
w ody m orskiej jest jaszcze nie­
opłacalne...

— O tym co najważniejsze? Zaraz...
Opowiadający um ilkł, pom yślał i zaczął znown;
—  Jak ty uważasz: powiedział mi dziękuję —  

za co? Za to, że podniosłem  kartkę? Ale może mu 
w ogóle nie była potrzebna. Lenin ważnych papie­
rów nie będzie gubił, bądi spokojny, przyjacielu! To 
znaczy, że opowiadałem  nie o tej kartce.

Twarz robotnika drgnęła, m achnął ręką:
—  W ybaczcie przyjaciele. Nie umiem opowia­

dać o tym, co najważniejsze. Nie mam takich słów...
Ale towarzysze zrozumieli; jak i oni wszyscy, 

lobotnik ten kochał Lenina bardziej niż własno żv- 
e*e.

I to było najważniejsze.
s o b ó t k a

Kto jeździł w r. 1920 naszymi kolejami, ten w i­
dział „cmentarz parowozów". Tak nazywano m iej­
sca, (tokąd zrzucano połam ane lokom otywy. W  cza­

sie w ojny dom owej uszkodziły je pociski i teraz le ­
żały w olbrzym ich stosach rzucone jak niebądź 
bezradne, z kcłam i do góry. Czasy były ciężkie! 
W szędzie w idniały ślady wojny: wysadzone na rze­
kach mosty, w m iastach spalone domv, na kolejach  
rozbite parowozy.

Kraj radziecki m usiał budować swoje gospo­
darstwo od podstaw. I wtedy zaczęła s!ę rzecz w iel­
ka; obywatele radzieccy zaczęli się zbierać w święta  
albo dni powszednie —  w godzinach wolnych o d  

i  pracowali bezpłatnie abv pom óc swej oj­
czyźnie. * r 1 J

Za: nic jo wali tę rzecz robo'nicy kolei kazańskiej.
Dobrowolnie, z własnej chęci, zaczęli rozbierać 

„cmentarz parowozów4* wyszukiwali ocalałe części, wy  
łacie*wywali pociągi z węglem i d rża łem . Z początku 
taką dobrowolną pracę wykonywano w końcu tvffod 
ma, w soboty. Dlatego właśnie dni*te, kiedy obyw a­
tele radzieccy zbierali się do takiej pracy zaczęto 
nazywać sobótkami.

Idąc za przykładem kolejarzy kazańskich, po­
dobne sobótki zaczęli wprowadzać u siebie i pracow  
m cy innych kolei, zakładów i febryk.

A dzień 1 maja 1920 r. wyznaczono na wszech * 
rosyjską sobótkę. W  święto to pracowano wszędzie, 
począwszy od Kremla a skończywszy na robotni­
kach gdzieś w dalekiej wiosce sybiryjskiej. Ale lu ­
dzie szli do pracy jak na święto —  z orkiestrami.

Tego dnia w Kremlu o dziesiątej rano rozległ 
się rzykrotny strzał armatni. Robolnicy, urzędni­
cy, k u rs ie , krem lowskiej szkoły wojskowej wyszli 
na plac. Gdy wszyscy stanęli w szeregach, aby w

porządku wojskowym  wyruszvć do pracv, kom en­
dant Kremla powiedział:

- Towarzysz Lenin weźm ie udział w sobótce.
W łodzimierz Iljicz przeszedł naprzód prędkim  

krokiem. ,
Komisarz szkoły w ojskowej pwpros:ł g», aby za­

jął m iejsce na przedzie jako zwierzchnik. Lenin od 
razu stanął tam, gdzie mu wskazano. Rozległa się 
komenda:

I potem:
—- W  prawo zwrot, naprzód marsz!
W szyscy poszli równym krok'eni w takt m u­

zyki, po wojskowem u, na to m iejsce Kremla, gdzie 
leżały zrzucane belki, kam ienie, deski, śm'ecie. Tu­
taj też poniewierały się rozb!te pojazdy, w ziemi wi­
dniały jamy cd wybuchn'ętych nocisków. W szystko 
to pow sta ło  tutaj po walce t  b 'a łgw ardzistam l wr 
czasie rewolucji październikowej.
j  - J r eha było w c ąqu dnia oczyścić i doprowa­
d z i  do porządku cały plac Kremlowski. Z po­
czątku zabrano się do belek. Każdą belkę m usiało 
nieść dwóch albo i czterech ludzi, jeśli była bardzo 
duża. Lenin pracował w parze z newnym w ojsko, 
wynt. Ten ciągle starał się p>odać Leninowi cienki 
konioc,belki, a sajn b"ał gruby, cięższy. Ale W ł rtzi* 
mierz iljięz spostrzegł to od razu i zaczął p :erwszv 
chwytać za belki.

W tedy wojskowy now'edzl*ł:
—  Mam dwadzieścia osiem lat, a wv pięćdzie­

siąt. ' * x
Lcn'n położył s^bie ciężki koniec na ramie 

i uśm iechnął się:
C. d. n
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